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S
za now ni Pań stwo, kie run ki re ali za cji po li ty ki oświa to wej pań -
stwa po raz ko lej ny wska zu ją na ko niecz ność za pew nie nia
uczniom bez pie czeń stwa. W kon tek ście te go rocz ne go ha sła

„Otwar ta szko ła” jesz cze do bit niej to za gad nie nie się po ja wia. Mi -
ni ster Edu ka cji, Jo an na Klu zik -Rost kow ska wy ja śnia, że Otwar ta
szko ła to ta ka, któ ra nie za my ka się na kul tu rę, sztu kę, sport,
śro do wi ska lo kal ne. Po tra fi ko rzy stać z te go, co ją ota cza. Jak za -
tem ukie run ko wać pra cę szko ły, aby za rów no dy rek to rzy, jak i na -
uczy cie le mo gli za gwa ran to wać bez pie czeń stwo swo im uczniom?
Na pew no war to zwró cić uwa gę na kil ka istot nych aspek tów spra -
wy. Po pierw sze, nie moż na tra cić z po la wi dze nia bez pie czeń stwa w Sie ci. Z pew no ścią
po mo że w tym re ali zo wa ny przez rząd pro gram „Bez piecz na i przy ja zna szko ła”. Po dru -
gie, ko niecz na jest ści sła współ pra ca szko ły z ro dzi ca mi w za kre sie szyb kie go i sku tecz -
ne go re ago wa nia w każ dej nie po ko ją cej sy tu acji, zwią za nej z za gro że niem bez pie czeń -
stwa pod opiecz nych. I trze ci ele ment to draż li wy ostat nio te mat wdro że nia no wych prze -
pi sów usta wy o bez pie czeń stwie ży wie nia i żyw no ści. Zmia na na wy ków ży wie nio wych
jest pro ce sem dłu go fa lo wym, jed nak że nie po kój co do sta nu zdro wia mło dych lu dzi, z któ -
rych aż 29% w wie ku 11 lat ma nad wa gę, nie mo że po zo sta wić ni ko go obo jęt nym. 

Bie żą cy nu mer „Uczyć le piej” kie ru je Pań stwa uwa gę na kwe stię bez pie czeń stwa tak -
że w kon tek ście ry zy kow nych za cho wań mło dzie ży, zwią za nych z się ga niem po środ ki
psy cho ak tyw ne, w tym po do pa la cze. Wska zu je my ini cja ty wy, któ re mo gą wes przeć szko -
ły w roz wią za niu te go pro ble mu, na przy kład pro gram „Szko ła Wol na od Uza leż nień.
Zwra ca my tak że uwa gę na pil ną po trze bę pod ję cia edu ka cji an ty dy skry mi na cyj nej, któ -
ra po zwo li prze ciw dzia łać prze ja wom agre sji i prze mo cy uwa run ko wa nej uprze dze nia -
mi spo łecz ny mi. W tym wzglę dzie po mo cą słu żyć mo że To wa rzy stwo Edu ka cji An ty dy -
skry mi na cyj nej. 

Ży czę owoc nej lek tu ry!
Ewa Su per czyń ska

– re dak tor na czel na „Uczyć le piej”, 
dy rek tor ODN w Po zna niu 
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Dydaktyka

W
ostat nim cza sie po ja wi ło się bar dzo
wie le pu bli ka cji na te mat co achin gu,
moż na na wet rzec, iż za pa no wał co -

achin go wy bo om czy mo da. Nie trud no od na -
leźć ofer ty szko leń czy stu diów o tej te ma ty ce
oraz bran żo we co achin go we ma ga zy ny1.
War to w tej sy tu acji roz wa żyć, na ile moż li we
jest za adop to wa nie co achin gu w szko le?

Za sa dy co achin gu i ich szkol ne 
eg zem pli fi ka cje

Za sa da pierw sza gło si, iż klient jest źró dłem
za so bów – co w sys te mie edu ka cji ozna czać
bę dzie, iż uczeń, ze spół uczniów, ro dzi na, sys -
tem ro dzin ny, na uczy cie le, itd. ma ją moż li wo -
ści, któ re po zwo lą im, przy do ko na niu pew nej
pra cy, spraw niej za funk cjo no wać. Za sa da ta
za kła da, iż klient ma za so by fi zycz ne, psy -
chicz ne, spo łecz ne i in ne, dzię ki któ rym mo że
roz wią zać swój pro blem, osią gnąć cel, któ ry
so bie wy zna czył. Sam naj le piej zna swo je
moc ne stro ny, a za spra wą co acha do wie się,
jak z nich spraw nie ko rzy stać − do cze go
spro wa dza ją się za ło że nia dru giej z za sad sku -
tecz ne go co achin gu. Co war te wy raź ne go za -
zna cze nia, za da niem co acha nie jest da wa nie
rad, mo ra li zo wa nie, ale za da wa nie py tań
w ta ki spo sób, by uczest nik co achin gu sam
opo wia dał so bie hi sto rię oso bi stej bio gra fii.
Zda rza się, iż „do ga da nia się ze so bą” przy no -
si zna mien ne efek ty. Za sa da trze cia okre śla, że
w nar ra cji klien ta waż na jest trój tem po ral na
per spek ty wa. Oso ba ko rzy sta ją ca z co achin gu
jest kre owa nia przez prze szłość, te raź niej szość
i świa do mie two rzy przy szłość, stąd waż ne
jest, by ją i jej nar ra cję trak to wać ca ło ścio wo.
Na cisk kła dzie się jed nak na aspekt przy szło -
ści. Co w kon tek ście dzia łań o cha rak te rze edu -
ka cyj nym, wy cho waw czym ma swo je od -
zwier cie dle nie, prze ja wia ją ce się fak tem, iż
uczniow skie pro ble my ro dzin ne, oso bi ste czę -
sto ma ni fe stu ją się w kla sie szkol nej. Za sa da
czwar ta okre śla bar dzo istot ną ce chę co achin -
gu − a mia no wi cie fakt, iż to za wsze klient
wy bie ra te mat. Tu wła śnie za sa dza się pod sta -
wo wa róż ni ca po mię dzy co achin giem a na -
ucza niem. Eg zem pli fi ka cją ta kiej sy tu acji
w sys te mie edu ka cji mo że być hi po te tycz na
sy tu acja. Uczeń 6 kla sy szko ły pod sta wo wej
zo stał skie ro wa ny do pe da go ga, któ ry jed no -
cze śnie jest co achem. Wy cho waw ca, kie ru jąc
ucznia do pe da go ga, nie ja ko z gó ry okre ślił te -
mat spo tka nia − brak mo ty wa cji do na uki,

sła be oce ny z ma te ma ty ki i nie wiel kie szan se,
w oce nie wy cho waw cy, na zda nie spraw dzia -
nu. Je śli w trak cie roz mo wy z pe da go giem,
wy ko rzy stu ją cym ele men ty co achin gu, oka że
się, że naj waż niej szą rze czą dla ucznia jest
kwe stia za że gna nia kło po tów oso bi stych, ro -
dzin nych, co ach za cznie pra cę wła śnie od
nich. Ko lej na za sa da za kła da, iż klient i co ach
są so bie rów ni, pra cu ją jak part ne rzy w pro ce -
sie to czą cej się zmia ny, od po wie dzial ność za
re zul tat pro ce su spo czy wa na jed nym i dru -
gim. Klient od po wia da za swo je ży cie i cel, do
któ re go dą ży, co ach od po wia da na to miast za
struk tu rę pro ce su co achin go we go. W wa run -
kach szkol nych jest to za sa da bar dzo trud na
do re ali zo wa nia wo bec cho ciaż by zja wi ska
okre śla ne go mia nem prze su nię cia so cja li za -
cyj ne go i fak tu, iż od po wie dzial ność za pro ces
kształ ce nia i je go re zul tat spo czy wa na na -
uczy cie lu. To on na ścież ce awan su za wo do -
we go wska zu je licz bę pro mo wa nych uczniów,
a szko ły wal czą o do bre po zy cje w ran kin gach
ze wnętrz nych. Nie ste ty, udział uczniów w pro -
jek to wa niu te ma ty ki i pla nu za jęć jest zni ko -
my. Ko lej ną z istot nych za sad jest nie oce nia -
nie. W szko le wa ru nek w za sa dzie nie do speł -
nie nia. Choć zna ne są przy kła dy szkół
skan dy naw skich (np. Open Le ar ning Cen ter),
gdzie ucznio wie oce nia ją sa mi sie bie, sa mi też
na sku tek au to re flek sji pro jek tu ją swo je pla -
ny za jęć. Wie dząc, że ma ją kło po ty np. z ma -
te ma ty ką, pla nu ją ją w więk szym wy mia rze
go dzin niż np. li te ra tu rę an giel ską, któ ra nie
stwa rza im więk szych trud no ści. Przej mu ją
w ten spo sób od po wie dzial ność za swój au tor -
ski, ade kwat ny do po trzeb plan za jęć. Za sa da
szó sta mó wi, iż ce lem co achin gu jest zmia na,
ale rów nie istot ne jest do cho dze nia do niej,
czy li dzia ła nie.

O moż li wo ściach wy ko rzy sta nia co achin gu
w sys te mie edu ka cji

Co aching jest na rzę dziem wspo ma ga nia
roz wo jo wych zmian, ale to tak że pe wien styl
by cia i ko mu ni ko wa nia się (ak tyw ne słu cha -
nie, od zwier cie dla nie wy po wie dzi roz mów cy)
oraz styl ra dze nia so bie z sy tu acja mi pro ble -
mo wy mi. Przy po mnij my, że co aching wy bie -
ga w przy szłość, kon cen tru jąc się na szu ka niu
roz wią zań a nie przy czyn kon kret nych bra -
ków, jak dzie je się w przy pad ku te ra pii. Pro -
blem pod le ga w tym po dej ściu prze obra że niu
w cel – ja sno okre ślo ny, am bit ny, mie rzal ny,

ter mi no wy, po zy tyw nie sfor mu ło wa ny, po zo -
sta ją cym w ob sza rze wpły wu (SMART). 

Jed nym z po pu lar nych mo de li roz mo wy co -
achin go wej jest mo del GROW – na zwa utwo -
rzo na z pierw szych li ter opi su ją cych po szcze -
gól ne eta py roz mo wy:

Go al (cel) − ja ki jest cel na sze go spo tka nia?
Re ali ty (rze czy wi stość) − gdzie je steś te raz?
Options (opcje) − co mo żesz zro bić, by osią -

gnąć cel?
Will (wo la) − któ rą z opcji wy bie rasz dla

sie bie?
We dług ta kie go mo de lu moż na za pro jek to -

wać tak że sche mat za jęć lek cyj nych,
In ny mo del to 4 MAT. U je go pod staw le ży

za ło że nie roz po zna nia czte rech ty pów
uczniów i ucze nia się. 

1. Po co? Ten typ chce wie dzieć, po co mi ta
wie dza? Na uczy ciel mo ty wu je ucznia po przez
da wa nie po wo dów, dla któ rych war to się te go
na uczyć, re pre zen tu je więc po sta wę MO TY WA -
TO RA.

2. Co? Ten typ uczą ce go się chce in for ma cji,
kon cep cji, lu bi wy kła dy. Od po wia da mu mo -
del na uczy cie la WY KŁA DOW CY.

3. Jak? Ucze nie się prze bie ga po przez prak -
ty kę, do świad cza nie, prze ży wa nie lub son dę,
jak naj le piej się te go na uczyć? Ja ki jest Twój
spo sób? Na uczy ciel prak ty ku ją cy tę stra te gię
to CO ACH. 

4. Co, je śli? Ten typ uczą cych się roz wa ża
in ne moż li wo ści za sto so wa nia wie dzy, po -
strze ga ją in ter dy scy pli nar nie. Na uczy ciel re -
ali zu je mo del KON SUL TAN TA.

Na ucza nie z wy ko rzy sta niem na rzę dzi co -
achin go wych zmie nia po strze ga nie re la cji
na uczy ciel − uczeń na bar dziej part ner ską.
Na uczy ciel prze sta je być „wszech wie dzą cym
roz dzie la czem wie dzy”, a sta je się in spi ru ją -
cym to wa rzy szem edu ka cyj nej po dró ży,
w któ rej uczeń ma wpływ i współ de cy du je
o ce lu i tem pie re ali za cji za dań, ma moż li -
wość pra cy zgod nie z in dy wi du al ną stra te -
gią ucze nia się i ma po czu cie, że jest wy jąt ko -
wy. Ko rzy ści dla ucznia to: wzmoc nie nie po -
czu cia wła snej war to ści, roz wi nię cie
umie jęt no ści sa mo dziel ne go ucze nia się i sa -
mo kon tro li, go to wość do po dej mo wa nia ry -
zy ka, roz wi nię cie my śle nia kry tycz ne go, re -
flek syj ne go i ana li tycz ne go, wzrost mo ty wa -
cji do na uki, po stę py w na uce, mniej stre su,
roz wi ja nie in te li gen cji emo cjo nal nej i na by -
wa nie kom pe ten cji ży cio wych, go to wość do
roz wi ja nia moc nych stron w róż nych ro lach,
wzrost za ufa nia do na uczy cie la i po głę bie nie

Coaching w edukacji
Nauczanie z wykorzystaniem narzędzi coachingowych zmienia postrzeganie
relacji nauczyciel – uczeń.  Coaching zapewnia umiejętność indywidualnego
podejścia do podopiecznych na podstawie rozpoznanych cech osobowości,
temperamentu, stylu uczenia.



Ma ciej Pa stwa − po znań ski po dróż nik
i spo łecz nik. Po ko nał set ki ty się cy ki lo me -
trów, prze miesz cza jąc się au to sto pem, 20-
let nim mer ce de sem, mo to rem lub ro we -
rem. Zwie dził po nad dzie więć dzie siąt
państw na sze ściu kon ty nen tach. Zre ali -
zo wał wie le nie sza blo no wych pro jek tów
spo łecz nych, m. in. pro wa dził ak cję eko -
lo gicz ną na pro mach pły wa ją cych po
Ama zon ce. Jest rów nież fun da to rem
trzech stud ni w Re pu bli ce Środ ko wej
Afry ki. Gdy wra ca z po dró ży, pro wa dzi
wo lon ta riac ko lek cje edu ka cyj ne w wiel -
ko pol skich szko łach i in spi ru je in nych
swo imi do świad cze nia mi. Ufun do wał
rów nież w Po zna niu ta bli cę upa mięt nia -
ją cą Ka zi mie rza No wa ka − po dróż ni ka,
któ ry prze mie rzył Afry kę na ro we rze. Od
kil ku lat współ pra cu je z po znań skim Sto -
wa rzy sze niem „Lep szy Świat”, z któ rym
re ali zo wał za ini cjo wa ną przez sie bie ak -
cję „Po zna nia cy po ma ga ją uchodź com sy -
ryj skim”.
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Ludzie, miejsca, zdarzenia

An na Waw rzy niak: Jak się zna la złeś
w Ne pa lu?

Ma ciej Pa stwa: Gdy Ne pal do tknę ło trzę sie -
nie zie mi, prze by wa łem w In diach, gdzie ko or -
dy no wa łem bu do wę stud ni. Pew ne go dnia ze
zna jo mym wy ru szy li śmy na trek king w gó -
ry.  By li śmy bli sko, bo tyl ko ja kieś 20 km od Ne -
pa lu, gdy na gle po czu li śmy wstrzą sy. Wie dzia -
łem, że to trzę sie nie zie mi. W od da li zo ba czy -
łem, że bu dyn ki za czę ły się chwiać. Wra ca jąc,
do wie dzie li śmy się, że epi cen trum trzę sie nia zie -
mi by ło w sto li cy Ne pa lu − Kat man du. Krót ko
po tym tra gicz nym wy da rze niu wy ru szy łem
w stro nę Ne pa lu.

To dość od waż ne po su nię cie, bio rąc pod
uwa gę, że ist nia ło du że ry zy ko po now nych
wstrzą sów. Po je cha łeś pro sto do Kat man du? 

Nie, bo by łem świa do my, że bar dziej ode mnie
− po dróż ni ka po trzeb ni są tam pro fe sjo na li ści
i do bry sprzęt. Wie dzia łem jed nak, że na pew no
coś od sie bie mo gę dać, że mo gę ja koś po móc.
Wi dząc ogrom ne stra ty, ludz kie cier pie nie,
strach i nie pew ność ju tra trud no zo stać obo jęt -
nym. Pa mię taj my − w Ne pa lu w cią gu kil ku se -
kund ru nę ło 626 ty się cy bu dyn ków, zgi nę ły ty -
sią ce lu dzi, a dzie siąt ki ty się cy  zo sta ły ran ne. 

Po mysł na szko łę tkwił w mo jej gło wie od
bar dzo daw na. Z ta kim za my słem wy jeż dża łem
z Pol ski, a po trzę sie niu zie mi zy skał on no we

zna cze nie. Pra wie 24 ty sią ce sal lek cyj nych ule -
gło znisz cze niu, oko ło 950 ty się cy dzie ci nie mo -
że wró cić do szkół, trze ba więc pod jąć szyb kie
kro ki, że by to zmie nić. Zwłasz cza że Ne pal to
bied ny kraj, sła bo roz wi nię ty, edu ka cja jest na
bar dzo ni skim po zio mie, choć dzie ci są bar dzo
zmo ty wo wa ne do te go, że by się uczyć. Ma ło kto
wie, że przez po nad 100 lat, aż do lat 50. XX wie -
ku w Ne pa lu nie zbu do wa no żad nej szko ły. Za -
czą łem więc po szu ki wać szko ły, któ rą po trzę -
sie niu zie mi moż na by od bu do wać. 

Jak do tar łeś do Ba krang -6? To nie jest
miej sce, do któ re go ła two tra fić.

Zrzą dze niem lo su. Ze psuł mi się te le fon ko -
mór ko wy i stra ci łem moż li wość skon tak to wa -
nia się z mo imi bli skim, któ rzy w Pol sce się
o mnie mar twi li. Tra fi łem wte dy na Ne pal czy ka,
któ ry han dlo wał te le fo na mi. Roz ma wia jąc
z nim o tym, co się wy da rzy ło, po ru szy łem te -
mat po szu ki wań wio ski ze znisz czo ną szko łą.
Oka za ło się, że zna ta kie miej sce i wspól nie wy -
ru szy li śmy do dys try ku Gor kha. I to tam, w cen -
tral nym Ne pa lu, we wsi Ba krang -6 zna la złem
do kład nie ta ką szko łę, o ja ką mi cho dzi ło. 

Co w niej by ło ta kie go, że to wła śnie tam
po sta no wi łeś roz po cząć od bu do wę? 

Szko ła jest w więk szo ści zruj no wa na. Kom -
pleks ma czte ry bu dyn ki, z cze go trzy są do cał -
ko wi tej roz biór ki. Zo sta ła uzna na przez lo kal ne

Wspólnie zbudujemy
szkołę w Nepalu 

Dydaktyka

kon tak tu. Na wpro wa dze niu me to dy co -
achin go wej do na ucza nia zy sku je tak że na -
uczy ciel oraz dy rek cja (co achin go wy styl or -
ga ni za cji). Po przez zwięk szo ne po czu cie sku -
tecz no ści na uczy cie le czu ją, że mo gą
wpły wać na zmia ny. Zwięk sza się ich mo ty -
wa cja i za an ga żo wa nie dzię ki ob ser wo wa -
niu zmian wy wo ła nych przez wy ko rzy sta -
nie co achin gu. Co aching za pew nia tak że 
na by cie umie jęt no ści iden ty fi ka cji i wzmac -
nia nia in dy wi du al nych moż li wo ści wła -
snych oraz uczniów, uczy in dy wi du al ne go
po dej ścia do pod opiecz nych na pod sta wie
roz po zna nych cech oso bo wo ści, tem pe ra -
men tu, sty lu ucze nia.

Co aching wy ko rzy sty wa ny mo że być rów -
nież przez psy cho lo gów, pe da go gów, wy cho -
waw ców i do rad ców szkol nych w in dy wi du al -
nej pra cy z ucznia mi o szcze gól nych po trze bach 

psy cho lo gicz no -pe da go gicz nych. Na wpro wa -
dze niu co achin gu do edu ka cji sko rzy stać mo gą
rów nież ro dzi ce dzię ki roz wo jo wi w za kre sie
umie jęt no ści wspie ra nia dziec ka w na uce, lep -
sze go ro zu mie nia sy tu acji dziec ka w szko le,
wzro sto wi współ pra cy i po głę bie niu re la cji
z na uczy cie lem, świa do mo ści pro ce sów i kry -
zy sów roz wo jo wych, któ rym pod le ga dziec ko
w da nym cza sie. 

Ko rzy ści dla pla ców ki edu ka cyj nej i or ga nu
pro wa dzą ce go po le ga ją na wzmoc nie niu kul -
tu ry wza jem ne go ucze nia się i współ pra cy, na
umie jęt no ści szyb kie go ko ry go wa nia błę dów,
po pra wie wi ze run ku – szko ła ja ko in sty tu cja
uczą ca się, na lep szej ko mu ni ka cji oraz współ -
pra cy z ko le ga mi z pra cy, ucznia mi, oso ba mi
z lo kal ne go śro do wi ska, wy ko rzy sty wa niu ko -
mu ni ka tów zwrot nych i in ter pre to wa niu zda -
rzeń ma ją cych miej sce w szko le i śro do wi sku,

wspie ra niu in dy wi du al nej ścież ki roz wo ju
uczniów, na uczy cie li i in nych pra cow ni ków
sek to ra edu ka cyj ne go. 
1 Za przy kład niech po słu żą pu bli ka cje: Ku paj L., Kom -
pe ten cje co achin go we na uczy cie li, War sza wa 2014;
Whit mo re J., Co aching tre ning efek tyw no ści, 2009; Be -
ne wicz M., Co aching czy li re stau ra cja oso bo wo ści,
2013; Be ne wicz M., Co aching prze bu dzacz neu ro nów,
2009; Si dor -Rząd kow ska (red) Co aching. Teo ria, prak -
ty ka, stu dia przy pad ków, 2009; Ba ła cho wicz J., Ro wic -
ka A., No wo cze sny wy cho waw ca - tu tor, men tor, co ach,
2013 (24-37; 37-44; 160-168); Blan chard K., Shu la
D., Co aching. Pro wadź swo ją dru ży nę ku zwy cię stwu,
2009; Thor pe S., Clif ford J., Pod ręcz nik co achin gu,
2004 i in ne. 

dr Jo an na Ko ziel ska 
− pe da gog, co ach; 

ad iunkt w Za kła dzie Po rad nic twa Spo łecz ne go 
Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych UAM Po znań; 

współ twór ca kon cep cji po dy plo mo wych stu diów: 
Po moc psy cho pe da go gicz na i co aching w edu ka cji.
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Ludzie, miejsca, zdarzenia

wła dze za je den z naj bar dziej znisz czo nych bu -
dyn ków w oko li cy. Do te go szko ła ma swo ją
wła sną hi sto rię. Zo sta ła wy bu do wa na 20 lat te -
mu przy wspar ciu Au stria ka. Do jej bu do wy
uży to ka mie nia i gli ny. Nie by ła bu do wa na na fi -
la rach, więc pod czas trzę sie nia zie mi po pro stu
się roz sy pa ła. Od bu do wę szko ły chce my zro bić
w ta ki spo sób, aby kon struk cja wy trzy ma ła ko -
lej ne trzę sie nia zie mi i mo gła słu żyć Ne pal czy -
kom przez la ta. 

Jak bę dzie wy glą da ła szko ła po od bu do wie?
Za po trze bo wa nie jest cał kiem du że. Do szko -

ły cho dzi po nad 300 dzie ci z oko licz nych wsi.
Na po wierzch ni oko ło 500 m kwa dra to wych
ma się zna leźć 14 sal, usy tu owa nych na dwóch
pię trach. 

Co jest istot ne w ca łej tej ak cji to fakt, że Ne -
pal czy cy są bar dzo za an ga żo wa ni w pro jekt od -
bu do wy szko ły. Nie cze ka ją aż przyj dzie ktoś do
nich z po mo cą, tyl ko sa mi ro bią wszyst ko, na ile
sił i środ ków im wy star cza. Miesz kań cy do tych -
czas wy bu do wa li tym cza so wą szko łę dla dzie ci
z drew na i bla chy fa li stej, po to że by na uka dzie -
ci mo gła trwać nie prze rwa nie − zwłasz cza te -
raz w po rze desz czo wej. To tym cza so we roz wią -
za nie na dłuż szą me tę jest bar dzo nie kom for to -
we. Miesz kań cy wio ski za de kla ro wa li, że do
li sto pa da roz bio rą ru iny szko ły, tak aby po mo -
im przy jeź dzie, móc ru szyć już z bu do wą. Mi mo
ta kiej tra ge dii wi dać w nich go to wość do wspól -
nej pra cy i ogrom ną ra dość z te go, że zna leź li się
lu dzie, któ rzy się ni mi in te re su ją i zu peł nie bez -
in te re sow nie chcą po móc. Je ste śmy z ni mi
w sta łym kon tak cie. Zwłasz cza z na uczy cie lem
z tej szko ły, któ ry in for mu je nas o bie żą cych pra -
cach, sy tu acji w wio sce i dzie ciach. 

Ja ki jest koszt od bu do wy ta kiej du żej
szko ły? 

Nie ma ły, bo 400 ty się cy zło tych. Klu czo wą
dla nas kwe stią jest wy bu do wa nie ta kiej
szko ły, któ ra wy trzy ma ko lej ne trzę sie nia zie -
mi, a wia do mo, iż wstrzą sy sej smicz ne w Ne -
pa lu bę dą nie ustan nie wy stę po wać. Dla te go
też szko ła bę dzie bu do wa na na ba zie fi la rów
żel be to no wych, któ re zo sta ną wy peł nio ne ce -
gła mi. Kie dy za czą łem się za sta na wiać, skąd
po zy skać środ ki na ten cel, to po sta no wi łem,
że sprze dam swo je miesz ka nie, któ re odzie -
dzi czy łem po bab ci. Jed nak na wet przy ko -
rzyst nej ce nie sprze da ży na dal bra ku je 200 ty -
się cy zł. Po po wro cie do Pol ski skon tak to wa -
łem się z za przy jaź nio nym Sto wa rzy sze niem
„Lep szy Świat”, z któ rym już kil ku krot nie
współ pra co wa łem. Wspól nie po sta no wi li śmy
stwo rzyć pro jekt „Bu du je my szko łę w Ne pa -
lu”. Ca łość ak cji jest pro wa dzo na zu peł nie
wo lon ta ryj nie. Mo ty wa cji nam nie bra ku je.
Czu je my od po wie dzial ność spo łecz ną za ten
pro jekt i mo bi li zu je nas fakt, że po nad 300
dzie ci w ma łej wio sce w Ne pa lu cze ka na na -
szą po moc. Bu do wę szko ły pla nu je my roz po -
cząć w li sto pa dzie bie żą ce go ro ku, a za koń -
czyć w ma ju 2016. Ja sam − w trak cie bu do -
wy − bę dę prze by wał na swój koszt
w Ne pa lu, kon tro lu jąc wszyst kie pra ce i wy -
dat ki. Dzię ki te mu wszy scy bę dzie my mie li

pew ność, że szko ła po wsta je w pra wi dło wy
spo sób.

Jak zbie rze cie po zo sta łą kwo tę? 
Na po cząt ku sierp nia roz po czę li śmy zbiór kę

pie nię dzy na in ter ne to wym por ta lu „Po lak Po -
tra fi” (https://po lak po tra fi. pl/pro jekt/ne pal). Dla
wszyst kich dar czyń ców, któ rzy we sprą pro jekt
przez tę plat for mę, przy go to wa li śmy wie le
wspa nia łych na gród. Dla nas li czy się każ da zło -
tów ka, a tyl ko z po mo cą in nych lu dzi uda nam
się wspól nie od bu do wać szko łę w Ne pa lu. Jak
do tąd ma my już po nad 33 tys. Li czy my na to, że
uda nam się zak ty wi zo wać dzie ci i mło dzież
z wiel ko pol skich szkół. Dzię ki na szym dzia ła -
niom po ka że my naj młod szym, jak cen na jest
po moc na rzecz po trze bu ją cych. Ma my rów nież
na dzie ję, że po przez na szą ak cję uda nam się
roz wi nąć u dzie ci ta kie war to ści, jak em pa tia,
wza jem ne zro zu mie nie i sza cu nek.

Pro po nu je my, aby w każ dej za in te re so wa nej
ak cją szko le prze pro wa dzać zbiór ki pie nięż ne
oraz wpro wa dzać ele men ty edu ka cji glo bal nej,
przy go to wu jąc lek cję o Ne pa lu oraz krót ki film
edu ka cyj ny dla naj młod szych na otwar tej 

li cen cji − do roz po wszech nie nia mię dzy szko ła -
mi, ro dzi ca mi, or ga ni za cja mi. Chce my, że by dzie -
ci wie dzia ły, do kąd, a przede wszyst kim do ko go
tra fi ły pie nią dze. Ta świa do mość, że nie są to ja -
kieś wy ima gi no wa ne, cał ko wi cie ob ce im oso by,
wy da je nam się bar dzo waż na. Bę dę też do ku -
men to wać ca łą bu do wę, by po po wro cie po ka -
zać uczniom, co dzię ki ich po mo cy uda ło się zro -
bić. Bę dzie my szczę śli wi, je że li do na szej ak cji do -
łą czą się rów nież szko ły spo za Wiel ko pol ski.

Każ da ze szkół, któ ra do łą czy do pro jek tu
otrzy ma od nas pi sem ne po dzię ko wa nia oraz
oczy wi ście bie żą ce in for ma cje o tym, jak po stę -
pu ją pra ce przy bu do wie szko ły.  Po nad to przy -
go to wa li śmy na gro dy dla szkół, któ re we zmą
czyn ny udział w ak cji. 

Jak Wam się do tej po ry pra cu je? Czy
otrzy mu je cie du żo wspar cia? 

Tak! Je ste śmy mi le za sko cze ni, po nie waż na -
praw dę jest tak, że spo ty ka my się z wie lo ma po -
zy tyw ny mi opi nia mi. Czę sto lu dzie mó wią
nam, że ro bi my ka wał do brej ro bo ty. Na każ dym
eta pie pra cy pły ną do nas cie płe sło wa i ge sty
wspar cia, któ re bar dzo nas mo ty wu ją do dal -
szych dzia łań. A pra cy jest na praw dę wie le,
więc ta po zy tyw na ener gia lu dzi wo kół da je
nam ogrom si ły i jest bar dzo po moc na. Waż ne
jest rów nież to, że do tej po ry za ufa ło nam już
wie le zna nych oso bi sto ści ze świa ta kul tu ry, po -
dró ży i spor tu. Pro jekt wspar li m. in. Alek san der
Do ba, An na Czer wiń ska, Ra fał So nik czy Ma rek
Fie dler. Wspie ra ją nas też me dia, na przy kład
„Ga ze ta Wy bor cza”, Ra dio Mer ku ry, Ra dio Eska
czy Ra dio Zet Gold czy WTK. Wszyst ko jest na do -
brej dro dze. Tak, jak mó wi łem – ra zem z eki pą
Sto wa rzy sze nia „Lep szy Świat” je ste śmy pew -
ni, że nam się uda.

Wspo mi na łeś, że bę dziesz ko or dy no wał
bu do wę szko ły w Ne pa lu. Kie dy wy jeż -
dżasz?

Chciał bym wy je chać w li sto pa dzie, po se zo nie
mon su no wym. Wio ska jest od da lo na od dro gi 

as fal to wej o sześć ki lo me trów. Gdy by śmy roz po -
czę li pra cę już te raz, to  praw do po dob nie trak to -
ry wio zą ce ma te ria ły po trzeb ne do bu do wy
szko ły ugrzę zły by w bło cie.

Pla nu ję spę dzić kil ka mie się cy w Ne pa lu. Bę -
dę nie tyl ko ko or dy no wał bu do wę szko ły. Mam
tak że za miar ak tyw nie po ma gać we wszyst kich
re ali zo wa nych pra cach. Za pra szam w od wie -
dzi ny każ de go, kto bę dzie miał ta ką moż li wość.
Chcę, by lu dzie przy je cha li i spraw dzi li, jak po -
stę pu je bu do wa. Po zo sta nę tak że w sta łym kon -
tak cie z ludź mi ze Sto wa rzy sze nia, któ rzy na
bie żą co bę dą re la cjo no wać wszyst kie eta py po -
wsta wa nia szko ły.

Rozmawiała Anna Wawrzyniak – członkini Zarządu
Stowarzyszenia „Lepszy Świat”, zajmuje się działaniami

angażującymi społeczność lokalną, koordynuje
warsztaty i spotkania odbywające się w organizacji.

Uczniowie zniszczonej szkoły w nepalskiej wiosce Bakrang-6.
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D
zwo nek ob wiesz cza po czą tek prze rwy.
Drzwi sa li w koń cu ko ry ta rza bły ska -
wicz nie się otwie ra ją, a z wnę trza kla sy

wy sy pu je się barw na gro mad ka czwar to kla si -
stów. 

�Już są? − roz le ga ją się py ta nia. 
�Mam! − krzy czy pod eks cy to wa ny Ma ciek.

� Jest za grzej ni kiem! Grup ka ko le gów pod bie -
ga za alar mo wa na ta jem ni czym zna le zi -
skiem. Dziew czyn ki wol nym kro kiem prze -
cha dza ją się po ho lu, za glą da jąc za ga blot kę
i uważ nie śle dząc wzro kiem za war tość szkol -
nej ga zet ki po świę co nej za sa dom zdro we go
od ży wia nia. Asia nie wa ha się na wet, by zaj -
rzeć za po pier sie spo glą da ją ce go z co ko łu pa -
tro na szko ły. Czyż by czwar to kla si ści szu ka li
ukry te go w szko le skar bu? Ależ skąd! To or to -
gra ficz ni tro pi cie le.

Po pierw sze – nie nu dzić!
O tym, że na ucza nie or to gra fii jest pro ce sem

dłu go fa lo wym, nie za wsze ła twym i dla
ucznia, i dla na uczy cie la, za pew ne nie trze ba
ni ko go prze ko ny wać. Wy two rze nie na wy ku
po praw ne go pi sa nia to wy zwa nie dla po lo ni -
sty, któ ry w na ucza niu or to gra fii po wi nien sto -
so wać ogól ne za sa dy dy dak tycz ne: za sa dę sys -
te ma tycz no ści, pro fi lak ty ki, in te gra cji, stop nio -
wa nia trud no ści, po glą do wo ści, ak tyw no ści,
ryt micz no ści, kon tro li i oce ny po stę pów. Jed no -
cze śnie or to gra fia da je obec nie po lo ni ście mnó -
stwo moż li wo ści do bo ru i prze pro wa dze nia
ćwi czeń, któ re w róż nym stop niu bę dą an ga -
żo wa ły pa mięć słu cho wą czy wzro ko wą
ucznia. Bo ga ta obu do wa me to dycz na, po -
wszech na do stęp ność na rzę dzi do pra cy
(w tym in te rak tyw nych) to udo god nie nia, któ -
re, jak się wy da je, po win ny być we współ cze -
snej szko le po wszech ne. Na wet naj bar dziej za -
an ga żo wa ny w pod no sze nie or to gra ficz nych
kom pe ten cji pe da gog po wi nien pa mię tać
o jesz cze jed nej, nie zwy kle istot nej za sa dzie −
do or to gra fii nie wol no znie chę cić! Żmud ne
prze pi sy wa nie, nie do sto so wa ne do moż li wo ści
i po trzeb dziec ka dyk tan da i mo no to nia wy ko -
ny wa nych ćwi czeń ła two mo gą spra wić, że or -
to gra fia sta nie się uczniow ską zmo rą. Po win -
no ścią na uczy cie la jest nie usta wać w wy sił -
kach, by or to gra fią za cie ka wić ucznia. 

Kim są tro pi cie le?
Czwar to kla si sta wy no si z po przed nich lat

ogrom ną tę sk no tę za na uką po przez za ba wę.

Chce być za ska ki wa ny nie sza blo no wy mi po -
my sła mi. Jest zwy kle dziec kiem ener gicz nym,
we so łym i cie ka wym świa ta, ale nie po tra fi
zbyt dłu go sku pić uwa gi, ła two się roz pra sza,
a wszel ka mo no to nia od bie ra mu za pał i po -
wo du je spa dek za an ga żo wa nia. 

Sza nu jąc za tem pra wi dło wo ści roz wo ju
dziec ka, my, prze wod ni cy po ścież kach or to -
gra ficz nych za wi ło ści mu si my na tę sk no tę
dziec ka za za ba wą od po wie dzieć, wy ko rzy -
stać je go na tu ral ną spon ta nicz ność oraz
wpro wa dzić na lek cjach or to gra fii ele ment
za sko cze nia i nie spo dzian ki. Po my słem, któ -
ry po zwa la na re ali za cję tych za ło żeń, jest
prze te sto wa na prze ze mnie gra „Or to gra ficz -
ni tro pi cie le”. Prze pro wa dzi łam ją kil ka krot -
nie w kla sach czwar tych, a tak że w kla sie pią -
tej. Opi nie uczniów, ro dzi ców oraz ob ser wa -
cje po zwa la ją na wnio sek, iż by ła to cie ka wa
pro po zy cja uroz ma ice nia na uki or to gra fii
w szko le pod sta wo wej. To wła śnie czwar to -
kla si sta wy da je mi się naj od po wied niej szym
ad re sa tem opi sa nych po ni żej dzia łań, choć nie
wy klu czam po wo dze nia gry w kla sach star -
szych szko ły pod sta wo wej, a po drob nych mo -
dy fi ka cjach na wet w gim na zjum.

Go to wi? Za czy na my!
Bar dzo waż ne w na ucza niu, nie tyl ko or to -

gra fii, jest stwo rze nie wła ści wej sy tu acji
przed re cep cyj nej, czy li ta kie go na stro ju i po -
zio mu za an ga żo wa nia emo cjo nal ne go, któ ry
po zwo li na wzbu dze nie w pod opiecz nych za -
in te re so wa nia i przy go to wa nie do dzia ła nia.
Na kil ka dni przed roz po czę ciem za ba wy or -
to gra ficz nej w koń co wej fa zie lek cji wy ko nu -
ję za tem z dzieć mi krót kie ćwi cze nie słow ni -
ko we. Ze „Słow ni ka ję zy ka pol skie go” wy pi -
su je my zna cze nie cza sow ni ka «tro pić»
i rze czow ni ka «tro pi ciel». 

Usta la my, że «tro pie nie» to śle dze nie ko goś
lub po szu ki wa nie śla dów, a «tro pi cie lem» mo -
że my na zwać nie tyl ko psa my śliw skie go, ale
i oso bę, któ ra zaj mu je się śle dze niem ko goś
bądź po szu ki wa niem śla dów cze goś. Kie ru je -
my uwa gę dzie ci na ta kie zna cze nie rze czow -
ni ka «tro pi ciel», któ re po zwa la utoż sa mić go
z sy no ni mem wy ra zu «de tek tyw», a tak że
pró bu je my wspól nie usta lić, na czym po le ga
róż ni ca zna cze nio wa. Oka zu je się, że o ile de -
tek tyw śle dzi i roz wią zu je za gad ki, tro pi cie la
zwy kle ko ja rzy my z kimś, kto dzia ła w ce lu
po tę pie nia i zwal cza nia cze goś. Co bę dzie

owym złem, z któ rym zmie rzą się tro pi cie le
z kla sy czwar tej? To oczy wi ście błę dy or to gra -
ficz ne, ale o tym po in for mu je my ich póź niej.

Na po cząt ku za ba wy za da ję dzie ciom py ta -
nie, czy chciał by zo stać tro pi cie la mi. Ini cju ję
tym sa mym la wi nę py tań: ko go? dla cze go? jak
bę dzie my tro pić? W tym mo men cie jed nak na -
bie ram wo dy w usta, wrę czam tyl ko dzie ciom
„Kar tę or to gra ficz ne go tro pi cie la” z po le ce niem
wkle je nia jej na ostat niej stro nie w ze szy cie.
Mo że my mieć pew ność, że enig ma tycz ną za po -
wie dzią za in try gu je my czwar to kla si stę, któ ry
bę dzie cze kał na roz wój wy da rzeń. 

Re gu ły gry
Ce le pro jek tu: „Or to gra ficz ni tro pi cie le”
• na uka or to gra fii po przez za ba wę,
• ćwi cze nie pa mię ci wzro ko wej i spo strze -

gaw czo ści,
• wzbu dze nie za in te re so wa nia za gad nie nia -

mi or to gra ficz ny mi,
• in te gra cja ze spo łu kla so we go.
Czas trwa nia: oko ło 10 dni lek cyj nych
Re ali za cja: 
1. In for mu je my kla sę o roz po czę ciu za ba wy

i przed sta wia my re gu ły. Wrę cza my „Kar ty
or to gra ficz nych tro pi cie li” oraz in for mu je -
my o pla no wa nym spo so bie spraw dze nia
wy ko na nia za da nia.

2. Przy go to wu je my 30 ce gie łek – wy ra zów
z trud no ścia mi or to gra ficz ny mi. Sa mi de -
cy du je my o do bo rze ma te ria łu. W kla sie
czwar tej pro po no wał bym sku pić się na pi -
sow ni trud nych wy ra zów z u, ó, ż, rz, ch i h.
Ze staw wy ra zów mo że my tak że przy go to -
wać na pod sta wie ana li zy naj czę ściej po -
peł nia nych przez uczniów błę dów. Na pi sy
po win ny być wy dru ko wa ne na sztyw nym
pa pie rze, w for ma cie po zwa la ją cym na
swo bod ne od czy ta nie wy ra zów, a kło po tli -
we li te ry wy róż nio ne ko lo rem. Do brze jest
umie ścić na nich za pro jek to wa ne przez na -
uczy cie la lo go za ba wy. 

3. Każ de go dnia umiesz cza my trzy or to gra my
w róż nych cie ka wych miej scach w szko le,
ogól nie do stęp nych dla uczniów. Po zo sta ją
tam tyl ko na je den dzień. Im więk sza kre -
atyw ność na uczy cie la, tym więk sza ucie -
cha dzie ci. Za wie sze nie kar te czek nad szkol -
ną ga blot ką, w po bli żu ga śni cy czy za do -
nicz ką z do rod nym fi ku sem zaj mu je
na praw dę nie wie le cza su. Po nie waż pra cu -
ję w ze spo le szkół, pod czas za ba wy ko rzy -

Jak uatrakcyjnić nauczanie ortografii w szkole podstawowej?

Pobawmy się w tropicieli
Opowiadanie jest jednym z najprostszych i najskuteczniejszych sposobów
przekazywania wiedzy. Dobra opowieść dociera do odbiorcy jak dobra
rozmowa. Angażuje, daje pożywkę dla myśli i sprawia, że przekazywane
informacje aktywnie działają w słuchaczu.  

Inspiracje
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Inspiracje

sta łam z po mo cy uczniów gim na zjum, któ -
rzy z ogrom nym za an ga żo wa niem i po my -
sło wo ścią wy szu ki wa li cie ka we roz wią za -
nia, za cho wu jąc przy tym wy ma ga ną dys -
kre cję. To, co mnie wy da wa ło się nie co
ry zy kow ne (umiesz cze nie kar tecz ki na su fi -
cie szat ni), wy spor to wa nym gim na zja li -
stom nie przy spa rza ło pro ble mu.

4. Za da niem uczniów bio rą cych udział w grze
jest wy tro pie nie trzech ukry tych wy ra zów,
po praw ne za pi sa nie ich na kar cie oraz za -
pa mię ta nie pi sow ni.

5. Po dwóch ty go dniach za ba wy uczeń dys po -
nu je ze sta wem trzy dzie stu wy ra zów
z trud no ścia mi or to gra ficz ny mi, któ rych pi -
sow nię jest zo bo wią za ny za pa mię tać. Na -
uczy ciel spraw dza to za po mo cą dyk tan da.

We spół w ze spół
Mo je do świad cze nia z za ba wą or to gra ficz -

ną, po wtó rzo ną w róż nych ze spo łach kla so -
wych, a tak że w róż nych szko łach są bar dzo
po zy tyw ne. Do star czy ła ona ra do ści nie tyl ko
uczniom, ale i mnie. Wcie la jąc się w ro lę nie -
wi dzial nej rę ki, ćwi czy łam wła sną po my sło -
wość w ukry wa niu or to gra mów. By wa ło tak -
że, że ma li tro pi cie le znu że ni po szu ki wa nia -
mi pro si li o wska zów ki. Wów czas sta ra łam
się ukie run ko wać ich za po mo cą na pręd ce
sfor mu ło wa nych wier szy ków np. Za miast
ga pić się na chmu ry, dziś uważ nie patrz do
gó ry. Ni gdy nie in for mo wa łam dzie ci, kie dy
kar tecz ki się po ja wią, mo gły cze kać już od
7.30, ale rów nie do brze tro pi cie le mo gli je od -
kryć do pie ro po czwar tej lek cji. Ele ment nie -
pew no ści zwięk szał za in te re so wa nie dzie ci.
Za uwa ży łam też, że gra do sko na le od po wia -
da na ni gdy nie ga sną cą w kla sie czwar tej po -

trze bę ru chu, a ruch za pla no wa ny i na sta -
wio ny na kon kret ny cel jest do sko na łym spo -
so bem na kon tro lo wa nie uczniow skiej ak -
tyw no ści pod czas prze rwy. Co cie ka we, oka -
za ło się, że wspól ne po szu ki wa nia in te gru ją.
Bar dzo szyb ko za czę ły two rzyć się przy ja ciel -
skie klu by po szu ki wa czy, a nie kie dy do cho -
dzi ło do wy mian: Da my wam wy ra zy z wtor -
ku, ale w za mian chce my wczo raj sze!
W przy pad ku nie obec no ści ucznia nie zbęd na
oka zy wa ła się po moc ko le żeń ska i or to gra -
ficz na kon sul ta cja or to gra ficz na.

Oczy wi ście za an ga żo wa nie wszyst kich
uczniów nie by ło po rów ny wal ne. Pod czas
gdy jed ni z tro pi cie li z ogrom nym za pa łem
eks plo ro wa li szkol ną prze strzeń, in ni szu ka li
spo so bów, by za osz czę dzić so bie tru du po szu -
ki wań i pójść dro gą na skró ty. Na wet jed nak,
gdy nie co le ni wy Jaś otrzy my wał od Krzy sia
bank słów, zo bo wią za ny był do ich po praw -
ne go za pi sa nia i za pa mię ta nia. Pra cu ję w ka -
me ral nej szko le, dla te go nie po ja wił się pro -
blem nisz cze nia wy ra zów przez in ne dzie ci,
po za jed nym in cy den tem. Ale na wet tę sy tu -
ację moż na by ło po trak to wać jak wy zwa nie.
Gdy roz ża lo ne dziew czyn ki na po cząt ku lek -
cji za mel do wa ły: Pro szę pa ni, Woj tek znisz -
czył hu ra gan, mu sie li śmy wspól nie usta lić,
jak na le ży za pi sać ów wy raz, po le ci łam więc
zaj rzeć do słow ni ka. Mo je ob ser wa cje wska -
zu ją, że w kla sach, w któ rych sto so wa łam
grę, nie by ło dzie ci, któ re po zo sta ły by cał ko -
wi cie bier ne. Na wet ucznio wie zma ga ją cy się
z po waż ny mi trud no ścia mi w za kre sie or to -
gra fii, mo gli wy ka zać się w in ny spo sób −
dać do wód swej spo strze gaw czo ści i z du mą
ob wie ścić wy tro pie nie wy ra zu, czym im po -
no wa li ró wie śni kom. W re zul ta cie wszy scy

uczest ni cy gry pod ko niec dzia łań wy peł ni li
kar ty po szu ki wa czy. 

Bi lans
O tym, jak bę dzie wy glą da ło koń co we dyk -

tan do, de cy du je na uczy ciel, bio rąc pod uwa -
gę po trze by gru py. Ja wpi sa łam dyk tan da
w szer szy pro gram „Kla so wej Li gi Or to gra -
ficz nej”, któ ry pro wa dzę w cią gu ca łe go ro ku
szkol ne go. Moż na „Tro pi cie li” po trak to wać
w ka te go riach kon kur su, a naj spraw niej -
szym de tek ty wom, spo strze gaw czym by -
strza kom i mi strzom pa mię ci przy znać na -
gro dy. Je śli ba wi my się w „Tro pi cie li” w kla -
sie czwar tej, wy star czy, gdy spraw dzi my
pa mię cio we opa no wa nie kon kret nych wy ra -
zów. Je śli ini cja ty wę tę po dej mu je my w kla -
sie pią tej − wy bra ne wy ra zy mo gą po ja wić
się w tek ście zre da go wa nym przez na uczy -
cie la, a w kla sie szó stej mo że my po ku sić się
o na stęp ny krok − dziec ko nie tyl ko po praw -
nie za pi su je za pa mię ta ne wy ra zy, ale i po da -
je re gu łę wy ja śnia ją cą pi sow nię. Tę wie dzę
uczeń zdo by wa już we wła snym za kre sie
w ra mach przy po mnie nia ma te ria łu z po -
przed nich lat. 

Za ba wa w „Tro pi cie li”, je śli na wet nie
uczy ni z na szych uczniów mi strzów or to -
gra fii, to po zwo li unik nąć nu dy, sche ma tu
i bra ku ener gii − nie zwy kle groź nych i pod -
stęp nych wro gów uczniow skie go suk ce su. 
Go rą co za chę cam! 

Justyna Jędrzejak 
− nauczycielka języka polskiego 

w Zespole Szkoły Podstawowej 
i Gimnazjum w Słupi Wielkiej,

a także  Niepublicznej Szkole Podstawowej 
i Niepublicznym Gimnazjum 

w Środzie Wielkopolskiej.
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J
ed nym z cie kaw szych eks po na tów znaj -
du ją cych się w zbio rach spe cjal nych Pu b-
licz nej Bi blio te ki Pe da go gicz nej w Po zna -

niu są po mo ce szkol ne – dia po zy ty wy. Two -
rzą za sób pa mią tek oświa to wych obok
daw nych kro nik i al bu mów, sta rych dzien -
ni ków lek cyj nych, le gi ty ma cji, ulo tek,
sztan da rów, ele men tów ubio rów oraz
sprzę tu szkol ne go1.

Dia po zy tyw to prze zro cze, slajd czar no -bia -
ły lub ko lo ro wy. Zwy kle wy ko na ny na pod ło -
żu prze zro czy stym w po sta ci szkla nej płyt ki
lub czę ściej współ cze śnie spo ty ka nej ela stycz -
nej kli szy fo to gra ficz nej, oglą da ny w prze świ -
cie lub rzu to wa ny na ekran. Ob raz z te go ma -
te ria łu, zgod nie z prze zna cze niem, oglą da się
za po mo cą rzut ni ka (dia sko pu). 

Dia po zy ty wy z na szych za so bów to uni ka -
to we eks po na ty o war to ści hi sto rycz nej i spo -
łecz nej, ar ty stycz nej i edu ka cyj nej, do ku men -
tu ją ce hi sto rię Pol ski. Ich ko lek cja jest rów nież
cen nym do ku men tem iko no gra ficz nym, mó -
wią cym o hi sto rii II woj ny świa to wej i hi sto -
rii fo to gra fii lat 30. i 40. ubie głe go wie ku, 

nie rzad ko uka zu ją cym miej sca bez pow rot nie
zmie nio ne lub znisz czo ne pod czas woj ny lub
przez in ne zda rze nia po wo jen ne. Do dat ko -
wym atu tem fo to gra fii tam tych cza sów jest
ich pro sto ta, zwy czaj ność i spo kój. Ma ją swój
urok i ro man tycz ny kli mat, jed no cze śnie
wier nie od da ją ów cze sną rze czy wi stość
i prze no szą nas w cza sie do pierw szej po ło wy
XX wie ku. 

Prze zro cza sta ły się po pu lar ne w pierw szej
po ło wie XX wie ku. Mia ły za sto so wa nie mię -
dzy in ny mi w szko łach w ce lu upo wszech nia -
nia pra cy z fil mem i fo to gra fią. Słu ży ły ja ko
po moc szkol na do na ucza nia na lek cjach geo -
gra fii, hi sto rii oraz wie dzy o śro do wi sku i re -
gio nie. Mu sia ły być do sto so wa ne do tre ści ów -
cze śnie wy kła da ne go przed mio tu na ucza nia,
no szą ce go np. w Niem czech na zwę He imat -
kun de (kra jo znaw stwo, lek cje z wie dzy o śro -
do wi sku i re gio nie). Ad re so wa ne do uczniów,
sta no wi ły szcze gól ny ele ment od dzia ły wa nia
pro pa gan do we go w III Rze szy, pod kre śla ły pa -
no wa nie na zi stów na oku po wa nych zie -
miach w Pol sce i in nych kra jach.

Dia po zy ty wy znaj du ją ce się w Re gio nal nej
Izbie Pa mią tek Oświa to wych Bi blio te ka
otrzy ma ła w da rze od Szko ły Pod sta wo wej
nr 40 w Po zna niu w 1990 ro ku. Są one róż no -
rod ne pod wzglę dem te ma tycz nym. Przed -
sta wia ją zja wi ska na tu ry, do ku men tu ją ży -
cie spo łecz ne i kul tu ral ne, prze mysł, rol nic -
two, sztu kę, obiek ty sa kral ne i folk lor. Wie le
z nich uwiecz nia ma low ni cze pa no ra my,
kra jo bra zy przy rod ni cze, mia sta i wio ski
oraz ży cie co dzien ne miesz kań ców róż nych
miejsc. Po sia da my dia po zy ty wy to po gra ficz -
ne, obej mu ją ce ob szar Pol ski: Wiel ko pol skę
i Śląsk oraz Au strii, Włoch, kra jów azja tyc -
kich, Afry ki, USA i Ka na dy.

Zbiór za wie ra po nad 400 eg zem pla rzy nie -
miec kich i 30 eg zem pla rzy pol skich slaj dów.
Są czar no -bia łe for ma tu 100 x 85 mm,
wszyst kie opa trzo ne ty tu łem zdję cia. Zło żo -
ne są z dwóch cien kich trwa le złą czo nych ze
so bą szkla nych pły tek. Od stro ny we wnętrz -
nej na jed nej z szy bek na nie sio ne jest zdję cie
(po zy tyw). Głów ną część zbio ru sta no wią
eks po na ty z cza sów II woj ny świa to wej, wy -
ko na ne w la tach 1941-1942, w skład ko lek cji
wcho dzą tak że pol skie dia po zy ty wy, wy pro -
du ko wa ne w okre sie mię dzy wo jen nym przez
Pol ską Skład ni cę Po mo cy Szkol nych „OTUS”
z War sza wy, za opa tru ją cą pra cow nie szkol -
ne w po mo ce i przy rzą dy. Dia po zy ty wy nie -
miec kie wy ko na ne zo sta ły przez ów cze sne
in sty tu cje fo to gra ficz ne z Ber li na, Lip ska
i Stut t gar tu. 

Do tych czas ze wzglę du na spe cy ficz ne wy -
ma ga nia tech nicz ne nie zbęd ne do pro jek cji,
prze zro cza nie by ły sze rzej udo stęp nia ne.
Obec nie zmie nia ją się me to dy pre zen ta cji
zbio rów, ich cy fry za cja po zwa la na do wol ne
ob ra bia nie ob ra zu i da je wię cej moż li wo ści
użyt kow ni kom za so bów bi blio tecz nych.
Dzię ki pro ce so wi di gi ta li za cji i ar chi wi za cji
zbio rów po ka za nie ich szer sze mu krę go wi
od bior ców sta ło się moż li we. W efek cie tych
dzia łań po wsta ły pre zen ta cje mul ti me dial -
ne w pro gra mie Mi cro soft Po wer Po int do
wy po ży cze nia na pły tach CD – ROM oraz fil -
my wi deo przy uży ciu pro gra mu Win dows
Mo vie Ma ker, któ re moż na obej rzeć na stro -
nie in ter ne to wej Bi blio te ki w za kład ce: Ze
skarb ca Bi blio te ki, jak rów nież na Fa ce bo oku
i Twit te rze. Ory gi na ły prze zro czy udo stęp -
nia ne są przy oka zji róż ne go ty pu wy da rzeń
kul tu ral nych, wy staw or ga ni zo wa nych

Ze zbiorów Regionalnej Izby Pamiątek Oświatowych w Poznaniu

Unikatowe diapozytywy
Kolekcja zawiera ponad 400 niemieckich i 30 polskich slajdów z okresu
międzywojennego i z czasów II wojny światowej. Przedstawiają zjawiska
natury, dokumentują życie społeczne i kulturalne, przemysł, rolnictwo,
sztukę sakralną i folklor.

Ratusz w Poznaniu (ze zbiorów Publicznej Biblioteki Pedagogicznej w Poznaniu)
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w na szej Bi blio te ce, np. pod czas No cy Mu ze -
ów i lek cji bi blio tecz nych. Dia po zy ty wy wy -
po ży cza my rów nież szko łom oraz in nym
pla ców kom oświa to wym i kul tu ral nym. 

Ko lek cja dia po zy ty wów ad re so wa na
jest do mło dzie ży szkol nej, stu den tów, na -
uczy cie li i in nych osób za in te re so wa nych.
Opi sa ny zbiór to ma te riał uzu peł nia ją cy 

edu ka cję hi sto rycz ną, re gio nal ną lub ar ty -
stycz ną, któ ry mo że mo ty wo wać uczniów
do po szu ki wa nia i ko rzy sta nia z róż nych
źró deł in for ma cji oraz po bu dzi hi sto rycz ną
cie ka wość i ar ty stycz ną wraż li wość czy
przy wią za nie do lo kal nej spo łecz no ści.

Prze zro cza moż na wy ko rzy stać na lek -
cjach geo gra fii, hi sto rii, wie dzy o kul tu rze
do kon kret nych te ma tów lek cyj nych oraz
na za ję ciach po za lek cyj nych szkol ne go ko ła
hi sto rycz ne go, geo gra ficz ne go lub fo to gra -
ficz ne go ja ko hi sto rycz ne źró dło, a tak że
pod czas im prez szkol nych: wy staw, aka de -
mii i in sce ni za cji.
1 Zbio ry spe cjal ne gro ma dzo ne są w ra mach Re gio nal -
nej Izby Pa mią tek Oświa to wych, po wo ła nej w 1984 
ro ku de cy zją ku ra to ra Oświa ty i Wy cho wa nia ja ko 
Wy dział Zbio rów Spe cjal nych Pe da go gicz nej Bi blio te ki
Wo je wódz kiej.

Ma rio la Mu szyń ska 
− na uczy ciel bi blio te karz 

w Pu blicz nej Bi blio te ce Pe da go gicz nej w Po zna niu 

Bi blio gra fia:

Bu dziń ska J., Źró dło iko no gra ficz ne w szkol nej edu ka cji
hi sto rycz nej na przy kła dzie zbio rów mu ze ów wiel ko pol -
skich, Po znań 2014.

Ernst Stew ner – nie miec ki fo to graf Pol ski, [on li ne],
<http://www. za mek. po znan. pl/news, pl, 6,4757.
html> [do stęp: 15.06.2015].

Łu czak D., Lek tu ra ob ra zu fo to gra ficz ne go, „Po lo ni sty ka”,
2008, nr 10.

Mię dzy hi sto rią a edu ka cją hi sto rycz ną: stu dia i szki ce 
de dy ko wa ne pro fe sor Ma rii Ku jaw skiej, red. V. Jul kow ska,
Po znań 2003.

Mul ti me dia w edu ka cji hi sto rycz nej i spo łecz nej, 
red. J. Rul ka, B. Tar now ska, Byd goszcz 2002.

W
naj gor szej sy tu acji są w szko le ci, któ -
rych po strze ga się ja ko ubo gich oraz
chłop cy od sta ją cy od spo łecz nej nor -

my mę sko ści – to wnio ski z wy da ne go
w kwiet niu br. ra por tu „Dys kry mi na cja
w szko le. Obec ność nie uspra wie dli wio na.
O bu do wa niu edu ka cji an ty dy skry mi na cyj nej
w sys te mie edu ka cji for mal nej”, wy da ne go
przez To wa rzy stwo Edu ka cji An ty dy skry mi -
na cyj nej. Ra port po cho dzi z ba dań ja ko ścio -
wych i wska zu je, że pol scy ucznio wie i uczen -
ni ce na co dzień spo tyka ją się z nie rów nym

trak to wa niem ze wzglę du na swo ją toż sa -
mość, prze mo cą mo ty wo wa ną uprze dze nia -
mi i mo wą nie na wi ści. Oprócz ubó stwa i ho -
mo sek su al no ści, pod sta wą do dys kry mi na cji
jest wiek, płeć, sto pień spraw no ści lub zdro -
wia, wy gląd (oty łość), po cho dze nie et nicz ne
lub na ro do we, wy zna nie lub bez wy zna nio -
wość. Dys kry mi no wa ni są ci ucznio wie, któ -
rych ce chy od bie ga ją od więk szo ścio wej lub
przy ję tej nor my. Opi sa ne w ra por cie sy tu acje
to naj czę ściej przy pad ki agre sji słow nej –
prze zy wa nie, wy śmie wa nie, lże nie. Ta kiej

prze mo cy nie wy chwy ci ża den mo ni to ring.
Nie zwy kle czę sto opi sy wa nym zja wi skiem
jest rów nież zu peł na izo la cja kon kret ne go
ucznia, cza sem prze moc fi zycz na (po sztur chi -
wa nie), cy ber prze moc, rza dziej bi cie. Agre sja
słow na mo że być ele men tem sta łe go i dłu go -
trwa łe go „mę cze nia” kon kret ne go dziec ka –
ba da nie ujaw ni ło przy pad ki kil ku let nich
prze śla do wań. Ucznio wie i uczen ni ce do -
świad cza ją dys kry mi na cji nie tyl ko w re la -
cjach z ró wie śni ka mi – by wa, że dys kry mi nu -
ją na uczy cie le. 

Potrzeba edukacji
antydyskryminacyjnej

Zależy Ci na dobrej atmosferze w klasie? Chcesz uczyć swoich uczniów 
o różnorodności społecznej? Chcesz umiejętnie stawać w obronie tych,
którzy doświadczają dyskryminacji? Bądź w kontakcie z Towarzystwem
Edukacji Antydyskryminacyjnej.

Protuberancje na Słońcu ((ze zbiorów Publicznej Biblioteki Pedagogicznej w Poznaniu)
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Ra port To wa rzy stwa zgro ma dził ma te riał
z kil ku źró deł: kil ku na stu wy wia dów fo ku so -
wych z mło dzie żą szkol ną, po nad dwu dzie stu
po głę bio nych wy wia dów in dy wi du al nych
z na uczy cie la mi i na uczy ciel ka mi oraz da -
nych zgro ma dzo nych w Sys te mie Ewa lu acji
Oświa ty. Ba da nia pro wa dzo no w czte rech wo -
je wódz twach, wy po wie dzi ze bra ne w SEO po -
cho dzi ły od po nad 4500 re spon den tów. 

Z opra co wa nia wy ni ka, że dzia ła nia an ty -
dy skry mi na cyj ne, w tym edu ka cyj ne, są rzad -
ko ścią w pol skich szko łach. 

– Są na uczy cie le i na uczy ciel ki ak tyw nie
prze ciw dzia ła ją cy dys kry mi na cji, np. po -
przez bez po śred nią re ak cję na sy tu ację prze -
mo co wą lub pro pa go wa nie dzia łań edu ka cyj -
nych, któ re bu du ją wie dzę o ste reo ty pach,
uprze dze niach, moż li wo ściach prze ciw dzia -
ła nia gor sze mu trak to wa niu – mó wi Mar ta
Raw łusz ko, jed na z au to rek Ra por tu – Nie któ -
rzy ro bią to w for mie do dat ko wych za jęć, in -
ni wpro wa dza ją te te ma ty na lek cje wy cho -
waw cze lub re ali zu ją w ra mach au tor skich
pro jek tów z mło dzie żą. Do świad cze nia tych
osób są bar dzo waż ne. Chce my, że by wszy scy
mo gli ko rzy stać z tej wie dzy i kom pe ten cji.

To wa rzy stwo Edu ka cji An ty dy skry mi na cyj -
nej za pra sza do kon tak tu wszystkich, któ rzy
chcą bu do wać do brą, wzmac nia ją cą at mos fe -
rę w swo ich kla sach, uczyć swo ich uczniów
o róż no rod no ści spo łecz nej oraz jak re ago wać
na prze moc ró wie śni czą po wo do wa ną uprze -
dze nia mi.

To wa rzy stwo Edu ka cji 
An ty dy skry mi na cyj nej (TEA)

TEA zo sta ła za ło żo na w 2009 ro ku. Sku pia
kil ka dzie siąt osób, któ re spe cja li zu ją się w tej
dzie dzi nie – są to m. in. tre ne rzy i tre ner ki,
twór cy pro jek tów na rzecz rów no ści i róż no -

rod no ści, człon ki nie or ga ni za cji wspie ra ją -
cych gru py na ra żo ne na dys kry mi na cję.

To wa rzy stwo pro wa dzi ba da nia sys te mu
edu ka cji for mal nej w Pol sce, aby zo ba czyć, na
ile edu ka cja an ty dy skry mi na cyj na jest w tym
sys te mie obec na; w ja kim stop niu spo sób
kształ ce nia na uczy cie lek i na uczy cie li roz wi ja
ich kom pe ten cje w ob sza rze prze ciw dzia ła nia
dys kry mi na cji i umoż li wia zdo by wa nie wie -
dzy zwią za nej z rów no ścią i róż no rod no ścią. 

TEA ko or dy nu je tak że dzia ła nia Ko ali cji na
rzecz Edu ka cji An ty dy skry mi na cyj nej. 

– Za ini cjo wa li śmy wspól ną pra cę kil ku -
dzie się ciu or ga ni za cji po za rzą do wych w Pol -
sce, zaj mu ją cych się edu ka cją oraz prze ciw -
dzia ła niem dys kry mi na cji – mó wi Mar ta
Raw łusz ko. – Bu du je my dia log z de cy dent ka -
mi i de cy den ta mi sys te mu edu ka cji, wy pra -
co wu je my re ko men da cje w tym ob sza rze,
dzie li my się do świad cze nia mi i upo wszech -
nia my do bre prak ty ki. W ten spo sób włą cza -
my kwe stie rów no ści i róż no rod no ści do sys -
te mu edu ka cji w Pol sce.

Jak sko rzy stać z wie dzy 
i do świad czeń TEA?

Naj prost sze, co moż na zro bić, to po lu bić fa -
ce bo oko wy pro fil „Szko ła rów no ści”. TEA pu -
bli ku je tam lin ki do rów no ścio wych wy da -
rzeń, szko leń, warsz ta tów, ksią żek, ma te ria -
łów on -li ne, sce na riu szy lek cji. Co waż ne, nie
trze ba mieć kon ta na Fa ce bo oku, że by móc do -
trzeć i sko rzy stać z ma te ria łów tam umiesz -
cza nych.

− To, co naj waż niej sze, i czym sta ra my się
wy róż nić, to dba łość o to, by pro mo wa ne
przez nas ma te ria ły od wo ły wa ły się do róż -
nych prze sła nek rów ne go trak to wa nia: płci,
wie ku, stop nia spraw no ści, po cho dze nia, etc.
– mó wi Raw łusz ko. 

Po szu ku ją cych in spi ra cji war to ode słać
w szcze gól no ści do wy wia dów z tzw. li de ra -
mi i li der ka mi rów no ści, za war tych w ostat -
nim ra por cie ba daw czym „Dys kry mi na cja
w szko le”. Znaj du ją się tam przy kła dy, w ja ki
spo sób na dys kry mi na cję re agu ją ci na uczy -
cie le i te na uczy ciel ki, dla któ rych waż ny jest
świat bez prze mo cy. 

W ja kich spra wach war to być w kon tak cie
Tym, któ rym po trzeb ne jest zdo by cie spe -

cja li stycz nych umie jęt no ści, np. pra cy z dzieć -
mi uchodź czy mi lub ze spo łecz no ścią głu -
chych – TEA po le ca kon takt z biu rem. Każ dy 
e-ma il z proś bą lub pro po zy cją współ pra cy
jest roz sy ła ny po przez li stę dys ku syj ną do
człon ków i człon kiń TEA. To czę sto li de rzy i li -
der ki lo kal nych or ga ni za cji zaj mu ją cych się
rów no ścią. Szan sa na to, że zgło si się ktoś, kto
bę dzie mógł do za pra sza ją ce go przy je chać,
i to z bli skiej oko li cy, jest na praw dę spo ra.

Bar dzo nam za le ży na współ pra cy z na -
uczy cie la mi i na uczy ciel ka mi dla te go, że bez
nich na sze rzecz nic two na rzecz sys te mo wych
zmian w szko le, uła twia ją cych sku tecz ne re -
ago wa nie na prze moc nie by ło by ade kwat ne.
To na uczy cie le w naj więk szym stop niu zna ją
szko łę. Chce my, że by na sze po stu la ty od po -
wia da ły tak że ich po trze bom. 

To wa rzy stwo Edu ka cji An ty dy skry mi-
na cyj nej moż na zna leźć pod ad re sem
www.tea.org.pl oraz na pro fi lu Szko ła
Rów no ści (Fa ce bo ok). Z człon ka mi i człon -
ki nia mi TEA moż na skon tak to wać się 
pi sząc na ad res: biu ro@tea.org.pl.

Mał go rza ta Bo row ska 
− człon ki ni za rzą du To wa rzy stwa Edu ka cji 

An ty dy skry mi na cyj nej, tre ner ka an ty dy skry mi na cyj na.
Od 12 lat pro wa dzi warsz ta ty, w tym po świę co ne 
rów ne mu trak to wa niu. Ab sol went ka kil ku szkół 

tre ner skich, UJ i Lon don Scho ol of Eco no mics.

N
ie po ko ją ce da ne pły ną z ra por tów do ty -
czą cych za cho wań ry zy kow nych, po dej -
mo wa nych przez mło dzież szkol ną. Do

naj bar dziej po wszech nych za li cza ne są spo ży -
wa nie al ko ho lu, pa le nie pa pie ro sów, uży wa -
nie nar ko ty ków i in nych sub stan cji psy cho ak -
tyw nych. We dług ogól no pol skie go ba da nia
„Uży wa nie al ko ho lu i nar ko ty ków przez mło -
dzież szkol ną” 1 po nad 87% 15-16 lat ków i po -

nad 95% 17-18 lat ków spo ży wa ło al ko hol przy -
naj mniej raz w ży ciu. Pa pie ro sów spró bo wa ło
57,2% gim na zja li stów i 70,9% uczniów star -
szych. Z ma ri hu aną lub ha szy szem eks pe ry -
men to wa ło 24,3% re spon den tów młod szych
i 37,3% star szych. Alar mu ją ce są in for ma cje
do ty czą ce tzw. „do pa la czy” − po cho dze nia za -
rów no syn te tycz ne go, jak i na tu ral ne go.

W ostat nim cza sie w wy ni ku za tru cia ty mi
środ ka mi zmar ło wie le osób. 

Okres doj rze wa nia to trud ny czas, mo ment
bun tu i chę ci udo wod nie nia wła snych ra cji ro -
dzi com, na uczy cie lom i in nym do ro słym. Się ga -
nie po środ ki psy cho ak tyw ne mo że być po szu ki -
wa niem no wych wra żeń, pró bą uciecz ki czy
chę cią za im po no wa nia ró wie śni kom. Czę stą
przy czy ną uży wa nia al ko ho lu, pa pie ro sów

Szkoła wolna 
od uzależnień

W odpowiedzi na zagrożenia wynikające z powiększającego się problemu
sięgania po środki psychoaktywne powstał innowacyjny projekt, którego
celem jest diagnoza i profilaktyka uzależnień wśród uczniów.
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W
ostat nim cza sie me dia in for mu ją nas
sta le o przy pad kach za truć do pa la cza -
mi. Je ste śmy świad ka mi dra ma tu

wie lu lu dzi, któ rzy na szpi tal nych od dzia łach
tok sy ko lo gicz nych to czą wal kę o wła sne zdro -
wie, a nie rzad ko tak że i ży cie. W związ ku
z tym co raz wię cej osób za an ga żo wa nych
w pro ces wy cho wa nia mło de go po ko le nia 

za da je so bie py ta nie: dla cze go mło dzież się ga
po nie spraw dzo ne środ ki? Kto po no si za to od -
po wie dzial ność? Co moż na zro bić, aby za po -
biec te mu nie bez piecz ne mu zja wi sku i ja ka
jest w tym ro la szko ły ja ko in sty tu cji wspo -
ma ga ją cej roz wój uczniów? 

Pod po ję ciem „do pa la cze” na le ży ro zu mieć
ogrom ną ilość róż nych sub stan cji ro ślin nych

i syn te tycz nych o rze czy wi stym bądź rze ko mym
dzia ła niu psy cho ak tyw nym, nie kon tro lo wa -
nych prze pi sa mi usta wy o prze ciw dzia ła niu
nar ko ma nii1. 

Do koń ca wrze śnia 2010 ro ku do pa la cze moż -
na by ło za ku pić w wy spe cja li zo wa nych skle -
pach sta cjo nar nych i in ter ne to wych. Obec nie
sprze daż tych sub stan cji za po śred nic twem skle -
pów sta cjo nar nych jest w Pol sce su ro wo za bro -
nio na. Za kaz ten choć ogra ni czył moż li wość zdo -

Dopalacze i szkolna
profilaktyka 

Działania profilaktyczne związane z przeciwdziałaniem zażywania dopalaczy
powinny być prowadzone w szkole w sposób systematyczny, długofalowy 
i obejmować także rodziców uczniów.

i nar ko ty ków są pro ble my oso bi ste, pre sja oto -
cze nia, dą że nie do ak cep ta cji przez gru pę czy
też zwy kła cie ka wość. Istot nym ne ga tyw nym
czyn ni kiem w pro ce sie roz wo ju uza leż nie nia
u osób mło dych jest od dzia ły wa nie sub stan cji
psy cho ak tyw nych na wciąż roz wi ja ją cy się or -
ga nizm. Wszyst kie środ ki psy cho ak tyw ne od -
dzia łu ją na układ ner wo wy, wpły wa ją na che -
micz ne pro ce sy mó zgu, co w po łą cze niu z nie -
doj rza łym ukła dem ner wo wym po wo du je
więk szą skłon ność do uza leż nie nia oraz więk -
szą ska lę ne ga tyw nych czyn ni ków, któ rych
skut ki mo gą być od czu wa ne przez ca łe ży cie.

W od po wie dzi na za gro że nia wy ni ka ją ce z po -
więk sza ją ce go się za kre su wy stę po wa nia pro -
ble mu oraz ob ni ża nia się wie ku ini cja cji się ga -
nia po środ ki psy cho ak tyw ne wy cho dzi my z ini -
cja ty wą pro gra mu „AFS – Szko ła Wol na od
Uza leż nień. In no wa cyj ny pro jekt wal ki z uza leż -
nie nia mi od al ko ho lu, pa pie ro sów, nar ko ty ków,
do pa la czy i in nych sub stan cji psy cho ak tyw nych
wśród dzie ci i mło dzie ży”. Je go głów nym ce lem
jest dia gno zo wa nie pro ble mu. W tym ce lu
ucznio wie przy stą pią do ba da nia on -li ne i od po -
wie dzą na sze reg py tań do ty czą cych ich do -
świad czeń zwią za nych ze sto so wa niem środ -
ków psy cho ak tyw nych, oce ny czyn ni ków wpły -
wa ją cych na roz po wszech nie nie uży wek oraz
wie dzy na te mat za gro żeń wy ni ka ją cych z ich
za ży wa nia. Wy ni ki ba da nia sta ną się punk tem
wyj ścia do kon stru owa nia pro gra mów pro fi lak -
tycz nych. Każ da szko ła otrzy ma ra port pre zen -
tu ją cy wy ni ki w da nej pla ców ce, rów nież z wy -
od ręb nie niem da nych dla poszczególnych klas.
Moż li we bę dzie po rów ny wa nie tren dów na prze -
strze ni lat oraz spraw dze nie, jak wy glą da sy tu -
acja da nej pla ców ki w po rów na niu do wy ni ków
ogól no pol skich. Po rów ny wal ność wy ni ków za -
pew nia me to do lo gia spój na z ba da niem ESPA D2.
Klu czem do oce ny sku tecz no ści pod ję tych dzia -
łań za rad czych bę dzie dia gno za wtór na umoż li -

wia ją ca po rów na nie wy ni ków z po przed ni mi.
Na jej pod sta wie moż li wie bę dzie roz sze rze nie
dzia łań za rad czych lub wy zna cze nie zu peł nie
no wych kie run ków sto so wa nej pro fi lak ty ki. In -
no wa cyj ność pro jek tu po le ga na nie ogra ni czo -
nym do stę pie do na rzę dzi oraz in dy wi du ali za cji
wy ni ków. 

Wy ko rzy sta nie apli ka cji kom pu te ro wej
zwięk szy po czu cie ano ni mo wo ści, po zy tyw nie
wpły wa jąc na rze tel ność udzie la nych od po -
wie dzi. For mu larz jest au to ma tycz ny, co unie -
moż li wia po peł nie nie błę du pod czas je go wy -
peł nia nia. Wy ni ki zo sta ną pod da ne ana li zie
z wy ko rzy sta niem pro fe sjo nal ne go pro gra mu
sta ty stycz ne go, a opra co wa niem ra por tów
zaj mą się spe cja li ści z dzie dzi ny so cjo lo gii
i psy cho lo gii. W skła dzie ze spo łu ba daw cze go
znaj du ją się rów nież oso by z do świad cze niem
w pra cy z mło dzie żą oraz w te ra pii uza leż -
nień. Pierw sza edy cja pro gra mu roz po czy na
się wraz z na dej ściem no we go ro ku szkol ne go
i po trwa do czerw ca 2016 ro ku.

Wraz z roz wo jem na sze go pro gra mu w plat -
for mie po ja wiać się bę dą no we funk cjo nal no -
ści. Do stęp ne bę dą ma te ria ły edu ka cyj ne skie -
ro wa ne do dy rek cji, na uczy cie li i in nych osób
od po wie dzial nych za dzia ła nia pro fi lak tycz ne.
Pre zen to wa ne zo sta ną fil my in for mu ją ce o ne -
ga tyw nych skut kach spo ży wa nia al ko ho lu, pa -
pie ro sów, nar ko ty ków i po zo sta łych sub stan cji
psy cho ak tyw nych. Pla no wa ne są rów nież dzia -
ła nia po le ga ją ce na in dy wi du al nym do sto so wa -
niu dzia łań pro fi lak tycz nych dla każ dej pla ców -
ki oświa to wej. Re ko men da cje bę dą udzie la ne na
pod sta wie prze pro wa dzo nych dia gnoz przez
spe cja li stów do spraw uza leż nień. Za pre zen tu -
je my prze gląd ksią żek i cza so pism do ty czą cych
pro ble mu al ko ho lo we go i nar ko ty ko we go. Za -
kres oraz roz sze rza nie funk cjo nal no ści plat for -
my bę dzie wa run ko wa ne po wo dze niem pierw -
szej edy cji pro jek tu. 

Pa tro nat me dial ny nad na szym pro jek tem ob -
ję ła te le wi zja TVP Ka to wi ce, ko lej ni part ne rzy to
m. in.: Ra dio Lu blin, Ra dio Olsz tyn, „Na sze Pia -
secz no”, „No wi ny Ny skie”, Fun da cja Stre fa Trzeź -
wych My śli, Fun da cja In sty tut Spraw Ro dzi ny.
W dal szym cią gu do łą cza ją no wi part ne rzy in -
sty tu cjo nal ni i in dy wi du al ni. Cie szy nas tak du -
ży od zew or ga ni za cji o zróż ni co wa nych pro fi -
lach dzia łal no ści. Wska zu je to, że pro blem uży -
wa nia sub stan cji psy cho ak tyw nych przez
mło dzież jest waż ny i wy ma ga po dej mo wa nia
sta now czych dzia łań. 

Wie rzy my, że od da je my w rę ce dy rek cji szkół
no wo cze sne na rzę dzie do wal ki z uza leż nie nia -
mi mło dzie ży. Pro fi lak ty ka oraz do pa so wa nie
sku tecz nych pro gra mów za po bie ga ją cych sze -
rze niu się uży wa nia al ko ho lu, pa pie ro sów oraz
nar ko ty ków (w tym do pa la czy) po win na za wsze
roz po cząć się od pre cy zyj nej dia gno zy pro ble mu. 
1 Instytut Psychiatrii i Neurologii J. Sierosławski:
Używanie alkoholu i narkotyków przez młodzież
szkolną. Raport z ogólnopolskich badań ankietowych
zrealizowanych w 2011 r. Europejski Program Badań
Ankietowych w Szkołach ESPAD

2 The European School Survey Project on Alcohol and
Other Drugs jest projektem opartym na współpracy
sieci niezależnych zespołów badawczych z ponad
czterdziestu krajów europejskich. Jest to największy
ponadnarodowy projekt badawczy na świecie w
zakresie używania substancji przez dorastających.

Anna Sojka 
− współinicjatorka projektu AFS. Od wielu lat pracuje

w branży badań rynku  i opinii publicznej i jest
współautorką raportów z dziedziny polityki społecznej.
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by cia do pa la czy, to nie ste ty nie wy eli mi no wał
cał ko wi cie zja wi ska za ży wa nia te go ro dza ju
sub stan cji, po nie waż bez więk szych trud no ści
moż na je za ku pić w In ter ne cie, uwa ża nym za
głów ną bra mę do stę pu do far ma ko lo gicz nych
środ ków psy cho ak tyw ny ch2. Do pa la cze ofe ro -
wa ne są w nim przede wszyst kim pod po sta cią
przed mio tów ko lek cjo ner skich, so li do ką pie li czy
na wo zów do ro ślin, w for mie prosz ku, pi gu łek
i kap su łek roz pro wa dza ne są tak że na dys ko te -
kach oraz pod szko ła mi. 

Wska zu je się na sze reg czyn ni ków in ten sy fi -
ku ją cych praw do po do bień stwo za ży wa nia do -
pa la czy przez mło dych, tkwią cych w sys te mie
ro dzin nym. Naj czę ściej wy mie nia się za ży wa -
nie róż nych sub stan cji psy cho ak tyw nych przez
ich ro dzi ców, prze moc fi zycz ną, psy chicz ną, sek -
su al ną, za nie dba nie w ro dzi nie, ne ga tyw ne
wzor ce ko mu ni ka cji po mię dzy człon ka mi ro dzi -
ny; wy so kie wy ma ga nia ro dzi ców wzglę dem
swo ich po tom ków lub na do pie kuń czość, zbyt
du żą swo bo dę da wa ną dzie ciom i brak kon tro -
li ich za cho wań ze stro ny opie ku nów; prze ja -
wia nie się po sta wy od rzu ca ją cej lub uni ka ją cej
ze stro ny ro dzi ców. 

Rów nież sy tu acja szkol na na sto lat ków mo że
ge ne ro wać praw do po do bień stwo za ży wa nia
przez nich do pa la czy, np. ła twy do stęp do nie -
spraw dzo nych sub stan cji i brak pro fi lak ty ki; do -
świad cze nie nie po wo dzeń dy dak tycz nych; nie sa -
tys fak cjo nu ją ce re la cje z na uczy cie la mi i ró wie -
śni ka mi; przy na leż ność do de struk cyj nej gru py
osób za ży wa ją cych sub stan cje psy cho ak tyw ne. 

Wśród cech oso bo wo ści zwięk sza ją cych praw -
do po do bień stwo eks pe ry men to wa nia z sub stan -
cja mi psy cho ak tyw ny mi wska zy wa ne są naj czę -
ściej: skłon ność do szu ka nia no wych wra żeń,
sztyw ność my śle nia i brak umie jęt no ści ra dze nia
so bie ze stre sem, ten den cja do ży cia w świe cie
złu dzeń i do zna wa nie roz cza ro wań. 

Za ży wa nie do pa la czy nie sie ze so bą wie le re -
per ku sji dla zdro wia i ży cia osób, któ re eks pe ry -
men tu ją z ni mi. Cha rak te ry zo wa ne sub stan cje
uwa ża ne są za groź niej sze od tra dy cyj nych nar -
ko ty ków, po nie waż cią gle bra ku je pod sta wo wej
wie dzy na ich te mat, w związ ku z czym trud niej
jest udzie lić sku tecz nej po mo cy oso bie, któ ra je
za ży ła. Dzia ła nia pro fi lak tycz ne po win ny zo stać
pod ję te m. in. w szko le, któ ra wy peł nia znacz ną
część ak tyw ne go ży cia dzie ci i mło dzie ży. Ce lem
czyn no ści prze ciw dzia ła ją cych eks pe ry men to -
wa niu z do pa la cza mi re ali zo wa ny mi w szko le
po win no być:
• Wy po sa że nie uczniów w wie dzę na te mat

nie bez pie czeństw, ja kie nie sie ze so bą za ży -
wa nie do pa la czy. Na le ży jed nak pa mię tać
o tym, aby prze ka zy wa ne in for ma cje by ły do -
sto so wa ne do moż li wo ści per cep cyj nych od -
bior ców i do już po sia da ne go przez nich za so -
bu wie dzy; udzie la ne wia do mo ści by ły rze tel -
ne i po da wa ne rze czo wo, by nie wzbu dzać
cie ka wo ści lub nie do wie rza nia uczest ni ków
za jęć; do star cza ne in for ma cje nie by ły zbyt
szcze gó ło we, by nie sta no wić in struk ta żu
przyj mo wa nia do pa la czy. 

• Roz wi ja nie u uczniów umie jęt no ści: kon struk -
tyw nych spo so bów roz wią zy wa nia pro ble -
mów i kon flik tów; na wią zy wa nia i pod trzy -
my wa nia kon tak tów z ludź mi; udzie la nia po -
mo cy i pro sze nia o po moc; wy zna cza nia ce lów
ży cio wych; po dej mo wa nia de cy zji; ra dze nia so -
bie ze stre sem; roz po zna wa nia i na zy wa nia
wła snych emo cji. 

• Kształ to wa nie u uczniów za cho wań aser tyw -
nych, w szcze gól no ści ra dze nia so bie z pre sją
ró wie śni ków. 

• Za pew nie nie uczniom moż li wo ści za an ga żo -
wa nia się w dzia łal ność po zy tyw ną, np. ar ty -
stycz ną, spo łecz ną, spor to wą, co po mo że im
w za spo ko je niu wie lu waż nych po trzeb oraz
sta nie się źró dłem sa tys fak cji ży cio wej. 

Od dzia ły wa nia pre wen cyj ne w szko le po win -
ny być po prze dzo ne rze tel ną dia gno zą, a pro fi lak -
ty ka pro wa dzo na w spo sób sys te mo wy, dłu go fa -
lo wy i obej mo wać kil ka na ście spo tkań z mło dzie -
żą, po nie waż krót ko trwa łe pro gra my są ma ło
sku tecz ne. 

Od dzia ły wa nia mi pro fi lak tycz ny mi na le ży ob -
jąć tak że ro dzi ców uczniów, or ga ni zu jąc dla nich
cy klicz ne spo tka nia, w trak cie któ rych na uczy -
cie le, pe da gog szkol ny, a tak że za pro sze ni go ście,
np. po li cjan ci za zna ja mia li by ich z in for ma cja mi
do ty czą cy mi: ne ga tyw nych kon se kwen cji za ży -
wa nia do pa la czy; czyn ni ków chro nią cych przed
eks pe ry men to wa niem z te go ro dza ju sub stan cja -
mi oraz spo so bu, w ja ki moż na roz po znać czy
dziec ko bie rze do pa la cze. 

Współ dzia ła nie szko ły z in ny mi in sty tu cja mi,
np. z po li cją, po rad nia mi psy cho lo gicz no -pe da go -
gicz ny mi czy ośrod ka mi uza leż nień rów nież jest
bar dzo waż ne. Spe cja li ści w nich pra cu ją cy po -
sia da ją bo wiem wie dzę epi de mio lo gicz ną, wie -
dzę na te mat sub stan cji psy cho ak tyw nych oraz
pro fi lak ty ki.

Za po bie ga nie przyj mo wa niu do pa la czy to
trud ne za da nie, przede wszyst kim ze wzglę du na
mno gość przy czyn eks pe ry men to wa nia z sub -
stan cja mi psy cho ak tyw ny mi. W po dej mo wa -
nym wy sił ku stwo rze nia wa run ków do zdo by -
cia wie dzy i umie jęt no ści słu żą cych prze ciw dzia -
ła niu wszyst kie mu, co za gra ża zdro wiu
i bez pie czeń stwu szko ły mo gą być wspie ra ne
przez oso by i in sty tu cje pro fe sjo nal nie zaj mu ją -
ce się pro fi lak ty ką – war to o tym pa mię tać. 
1 L. Jurek, (red.), Dopalacze, narkotyki. Niewinny
początek, Śląskie Centrum Wydawniczo-Handlowe
„Lexdruk”, Rybnik 2010, s. 10. 

2 Inciardi, za: H. Zięba, S. Ball, Stop dopalaczom. Pozory
legalności i narkotykowy charakter dopalaczy,
Wydawnictwo „Medyk”, Warszawa 2011, s. 29.

Ane ta Ba ra now ska 
– pe da gog; dok to rant ka w Za kła dzie Po rad nic twa 

Spo łecz ne go WSE UAM w Po zna niu

Komunikacja społeczna

W
spół cze sna pol ska szko ła nie przy po mi -
na tej sprzed dwu dzie stu lat. Zmie nia -
ją ca się sy tu acja eko no micz na i spo -

łecz na spo wo do wa ła mniej sze za an ga żo wa nie
ro dzi ców w wy cho wa nie ich dzie ci. Trud ną sy -
tu ację ucznia po głę bia tak że brak ochro ny

przed ta ki mi szko dli wy mi za cho wa nia mi, jak
nad mier ne oglą da nie te le wi zji czy ko rzy sta nie
z In ter ne tu. Kon se kwen cje tych za gro żeń wi -
docz ne są za rów no w ję zy ku, jak i po sta wie
spo łecz no -in te lek tu al nej mło dzie ży.

Refleksje nauczyciela polonisty

Wpływ mediów na
postawy uczniów 

Do zmian w sposobie myślenia uczniów zaliczyć należy bezrefleksyjność,
schematyzm poznawczy oraz orientację na wynik. Uczniowie nie mają też
świadomości popełniania oszustwa, kiedy przepisują fragment lub nawet
całość czyjegoś tekstu.
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Od in wen cji do uprosz czeń
W ogra ni czo nej cza so prze strze ni pró bu je my

prze ka zać jak naj wię cej in for ma cji za po śred -
nic twem jak naj mniej szej licz by słów czy – bar -
dziej pre cy zyj nie – jak naj mniej szej licz by zna -
ków. E -ma ile, cza ty, SMS -y – po ja wia ją się w ko -
mu ni ka cji elek tro nicz nej, a ich wpływ
wi docz ny jest co raz czę ściej w ko mu ni ka cji co -
dzien nej. Zja wi sko to za uwa ża się zwłasz cza
na lek cjach ję zy ka pol skie go wszyst kich po zio -
mów na ucza nia. Ucznio wie tra cą świa do mość
po praw no ści i ade kwat no ści ję zy ka, któ rym się
po słu gu ją. War to tak że zwró cić uwa gę na cha -
rak te ry stycz ne ce chy ich wy po wie dzi.

Re kla my, fil my, oso bo wo ści me dial ne sta ły
się zna ka mi na szych cza sów. Nic więc dziw ne -
go, że mło dzi lu dzie oży wia ją skost nia ły ich
zda niem ję zyk sfor mu ło wa nia mi hu mo ry -
stycz ny mi, ory gi nal ny mi. Wy ko rzy stu ją przy
tym licz ne środ ki ję zy ko we, któ re wy zwa la ją
ko mizm i wzmac nia ją funk cję lu dycz ną ko mu -
ni ka tów. Na przy kład sfor mu ło wa nie „Ale
urwał” ma wy ra zić ich za chwyt. Rza dziej usły -
szeć moż na kon ta mi na cje, np. „bicz men ka”
(„bicz” za miast „su per”, ‘okre śle nie sro giej na -
uczy ciel ki’). Oswa ja nie rze czy wi sto ści do ko nu -
je się po przez de mi nu ti wa: „em brio nek” (czło -
wiek). Przy od ra bia niu za dań do mo wych ko -
rzy sta ją z po mo cy „cio ci Wi ki” – Wol nej
En cy klo pe dii (www. wi ki pe dia. pl).

Praw dzi wą pla gą sta ły się an gli cy zmy z mo -
dy fi ka cja mi: „lajt, laj cik” (by cie na lu zie), „elo”
(cześć), „niob” (czło wiek głu pi), „ni ce” (mi łe),
„fenks, thx” (dzię ku ję). Ostat ni przy kład to
akro nim, czy li skrót stwo rzo ny z pierw szych li -
ter lub zgło sek wy ra zów. Moż na mó wić tu na -
wet o sno bi zmie ję zy ko wym w po sta ci bez -
myśl ne go uwiel bie nia dla słow nic twa nie oj czy -
ste go. In ną kwe stią są skró ty: „Dzwo ni łaś? Bę dę
B4 16. A OCB?”, co zna czy „Dzwo ni łaś? Bę dę
przed 16. A o co bie ga?”, „BTKSD” – „Bu da to ko -
lej ny stra co ny dzień”, „SWP” – „Sta rzy w po ko -
ju”. In ten cją te go ty pu ko mu ni ka tów jest dy -
stan so wa nie się wo bec rze czy wi sto ści, kpi na
z sie bie i in nych, do strze ga nie hu mo ry stycz nej
stro ny ży cia.

Ję zyk uczniów cha rak te ry zu je skró to wość,
eko no micz ne wy ko rzy sta nie słów oraz wy so ki
sto pień po tocz no ści. Zda nia są zwy kle zwię złe,
naj czę ściej po je dyn cze, urwa ne, elip tycz ne. Tak -
że w wy po wie dziach pi sem nych rzad ko spo -
tkać moż na zda nia zło żo ne, nie wspo mnę już
o zda niach zło żo nych wie lo krot nie. Co raz częst -
szym zja wi skiem jest po mi ja nie pol skich zna -
ków dia kry tycz nych w li te rach ty pu ę, ą, ś, ć,
a tak że roz po czy na nie zdań ma łą li te rą. Ja kość
prze gry wa z szyb ko ścią i dy na micz no ścią. Zda -
rza się uży cie wiel kich li ter w za pi sie ca łe go
wy ra zu czy zwro tów, np. NIE UMIEM!, NIE NA -
UCZY ŁEM SIĘ! Do cho dzi do za ni ku umie jęt no -
ści mó wie nia – jed no sło wo lub burk nię cie ja -
ko od po wiedź. Wszel kie py ta nia o wra że nia
z lek tu ry, ty pu „Po do ba ło ci się? Nie po do ba -
ło? Co by ło cie ka we?”, spra wia ją co raz więk -
szy pro blem. Naj czę ściej py ta ne ko lej no oso -
by po wie la ją zda nia in nych, wła sne kwi tu ją

sfor mu ło wa nia mi „faj ne”, „su per”. Kie dy za -
bro ni łam uczniom uży wa nia tych dwóch słów,
oka za ło się, że część nie ma mi nic do po wie -
dze nia, a część – od kry ła róż no rod ność zna czeń
wy ra zów bli sko znacz nych.

Po waż ny mi man ka men ta mi wy po wie dzi,
za rów no ust nych, jak i pi sem nych, są cha otycz -
ność, nie skład ność i nie lo gicz ność. War to zwró -
cić uwa gę, że na wszel kie go ro dza ju te stach,
spraw dzia nach, eg za mi nach co raz czę ściej
punk tu je się od po wie dzi wła ści we pod wzglę -
dem tre ści, nie po praw no ści ję zy ko wej.

Mi mo po wta rza nych prze ze mnie za le ceń
czy ta nia wy pra co wa nia przed je go od da niem
spraw dza nie nie któ rych prac sta je się dro gą
przez mę kę. Chcia ło by się prze kre ślić wszyst ko
i po sta wić wiel ki znak za py ta nia. Każ de mu
wy pra co wa niu po świę cam lek cję na wspól ną
po pra wę: wy pi su ję po szcze gól ne zda nia, wska -
zu ję błę dy, zbie ram od uczniów pro po zy cje po -
pra wy. Zda ję so bie jed nak spra wę, że mó wi my
tak, jak my śli my, i od wrot nie. Je śli uczeń nie
my śli o tym, jak mó wi, nie bę dzie po tra fił sie bie
po pra wić i – co za tym idzie – po praw nie się
wy sła wiać. W kla sach młod szych wy ma gam
od po wie dzi peł nym zda niem, w star szych –
rza dziej, na wy ki są już tak za ko rze nio ne, że nie
mam na nie wiel kie go wpły wu.

Zmia ny po staw spo łecz nych
Z pew no ścią wpływ In ter ne tu za zna cza się

w re la cjach mię dzy ludz kich oraz za in te re so -
waniach. Kon tak ty ogra ni cza ją się do por ta li
ty pu Fa ce bo ok. Wśród po zy tyw nych aspek tów
wpły wu me diów moż na wy mie nić: uła twie nie
po ro zu mie wa nia się, prze ła my wa nie ba rier
przez oso by nie śmia łe, moż li wość mó wie nia
z du żą swo bo dą na te ma ty wsty dli we, draż li -
we. Po nad to na cza cie moż na po znać wie lu lu -
dzi w krót kim cza sie, roz ma wiać z wie lo ma
użyt kow ni ka mi na róż ne te ma ty. Zwra ca się
przy tym uwa gę na umie jęt ność pro wa dze nia
rów no cze śnie roz mo wy z kil ko ma oso ba mi lub
kil ku osób (po li log). War to wska zać ucznio wi,
że pu bli ku jąc w In ter ne cie, bie rze na sie bie od -
po wie dzial ność za kształt świa ta i kul tu ry.

Na le ży zwró cić uwa gę tak że na po stę pu ją cą
wul ga ry za cję ję zy ka uczniów. Epa to wa nie ob -
ra za mi prze mo cy, na któ re dzie ci są na ra żo ne
nie tyl ko w In ter ne cie, po wo du je stop nio we od -
wraż li wia nie od bior cy. Po ja wia się przy zwo le -
nie na obec ność agre sji ję zy ko wej, czę sto na wet
nie uświa da mia nej. Na jed nej z lek cji uczeń
zwra ca się do ko le gi: „Co ty pie przysz?”. Zdzi -
wio ny mo ją re ak cją tłu ma czy, że to nie prze -
kleń stwo, tak się prze cież mó wi. Wy po wie dzi
uczniow skie sta ją się ko mu ni ka ta mi o wy so -
kim stop niu eks pre syw no ści, czę sto za wie ra ją -
cy mi wul ga ry zmy.

Nie moż na zi gno ro wać ne ga tyw ne go wpły -
wu te go me dium na od bie ra nie rze czy wi sto ści
przez mło dzież. Do mi nu je brak umie jęt no ści
we ry fi ko wa nia wia do mo ści i ko rzy sta nia
z nich, czę sto wi docz na w po sta ci pla gia tów –
uczeń nie za wsze ma świa do mość, jak ła two
zna leźć tekst, któ ry prze pi sał. Za da nia do mo we

od ra bia się, wpi saw szy w wy szu ki war kę sło -
wa, fra zy i klik nąw szy w pierw szą wy świe tlo -
ną stro nę. Na uczy ciel mu si być na bie żą co
w świe cie bry ków. War to zresz tą wy ko rzy stać
te go ty pu „po mo ce” na lek cji: ośmie szyć, wska -
zać błę dy, przed sta wić pra ce war to ścio we, któ -
re nie za stą pią lek tu ry, lecz od świe żą pa mięć.
Na sta wie nie na in dy wi du al ny od biór utwo ru
utrud ni wy ko rzy sty wa nie bry ków na za ję ciach.

Ucznio wie nie ma ją świa do mo ści po peł -
nia nia oszu stwa, je śli prze pi su ją frag ment
lub na wet ca łość czy je goś tek stu. Co ro ku we
wrze śniu od da nie pierw szych wy pra co wań
za da nych do do mu koń czy się pła czem
i zgrzy ta niem zę bów: na uczy cie la, któ ry czy -
ta pra ce i jed no cze śnie wpro wa dza ich frag -
men ty w wy szu ki war kę in ter ne to wą, de ma -
sku jąc nie uczci wość swo ich pod opiecz nych
oraz uczniów − przy ła pa nych na oszu stwie.
Wal ką z wia tra ka mi wy da je się rów nież wy -
ma ga nie po da wa nia źró deł: naj czę ściej pod
pra cą wid nie je ha sło „In ter net”, za miast ad -
re su bi blio gra ficz ne go.

Prze ja wy bez re flek syj no ści
Do naj waż niej szych zmian w spo so bie my -

śle nia uczniów za li czyć na le ży bez re flek syj -
ność, ro zu mia ną ja ko świa do me i ce lo we uni -
ka nie wy sił ku in te lek tu al ne go, od cią że nie
uwa gi oraz zauto ma ty zo wa nie dzia ła nia. Za -
uwa ża się ją w kil ku aspek tach: bra ku ela -
stycz no ści, sche ma ty zmie po znaw czym oraz,
naj czę ściej kry ty ko wa nej przy oka zji eg za mi -
nów ze wnętrz nych, orien ta cji na wy nik.

Ucznio wie ope ru ją sche ma ta mi my ślo wy -
mi i wy obra że nio wy mi, za da nia roz wią zu ją
„pod klucz”, uczą się na pa mięć, choć w rze -
czy wi sto ści mu szą tyl ko włą czyć my śle nie.
Naj chęt niej przyj mu ją jed ną od po wiedź na
za da wa ne py ta nia, tak by na spraw dzia nie
mieć pew ne punk ty. Wie dza, któ rą w za leż -
no ści od kon tek stu moż na róż nie in ter pre to -
wać, ich nie in te re su je, gdyż wy ma ga sku pie -
nia uwa gi oraz po wo du je nie bez pie czeń stwo
błę du. Po nad to co raz czę ściej nie za uwa ża ją
ko re la cji mię dzy przed mio ta mi, w cza sie lek -
cji ję zy ka pol skie go nie ko rzy sta ją z wia do -
mo ści po zna nych na hi sto rii czy pla sty ce.

Dzia ła nie z po je dyn czej per spek ty wy ozna -
cza po prze sta wa nie na mi ni mum in for ma cji.
Li czy się to, co po dał na uczy ciel, bar dziej am -
bit ni spoj rzą do pod ręcz ni ka, rzad ko któ ry
uczeń się gnie po in ne źró dła. Wie lość per spek -
tyw w po zna wa niu wie dzy jest mniej lub
bar dziej świa do mie od rzu ca na, gdyż de ter mi -
nu je wię cej niż jed ną in ter pre ta cję i –
w związ ku z tym – nie jed no znacz ność gro żą -
cą po peł nie niem błę du. Ucznio wie, od któ -
rych wy ma ga się sa mo dziel nej oce ny fak tów,
naj czę ściej po prze sta ją na od da niu pu stej
kart ki.

Z wy mie nio ny mi wy żej aspek ta mi bez re flek -
syj no ści ści śle wią że się przed wcze sne zwią za -
nie po znaw cze. Cho dzi tu o in ter pre to wa nie in -
for ma cji przy swo jo nych mi mo cho dem, nie -
uważ nie, w spo sób sztyw ny, bez ana li zy jej
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K
re atyw ność – to wy ma ga nie sta wia ne
współ cze śnie za rów no przed pro fe sjo na -
li sta mi, ja k i przed ty mi, któ rzy do pie ro

po szu ku ją wła snej dro gi za wo do wej, jak
ucznio wie i stu den ci. Po ję cie to czę sto wy stę -
pu je w pa rze z pa sją i za an ga żo wa niem. Jed -
nak wbrew ocze ki wa niom, nie jest ce chą sta -
łą, ukształ to wa ną raz na za wsze. Je śli się jej
nie roz wi ja, szyb ko ga śnie i za mie nia się
w po zba wio ny ory gi nal no ści sche mat – jak
czy ta my na stro nie Mło de go Uni wer sy te tu Ar -
ty stycz ne go w Po zna niu (http://mua. uap.
edu. pl). MUA po wstał w paź dzier ni ku 2014 r.
z ini cja ty wy Pra cow ni Dzia łań Twór czych
i Edu ka cyj nych Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go
w Po zna niu. Je go człon ko wie dzia ła li twór czo
już wcze śniej, or ga ni zu jąc warsz ta ty w róż -
nych miej scach i w róż nych oso bo wych skła -
dach. Zdo by te do świad cze nie po sta no wi li wy -
ko rzy stać w no wej ini cja ty wie edu ka cyj nej. 

Ka drę Mło de go Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne -
go sta no wią prof. Mar cin Ber dy szak, rek tor

Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go w Po zna niu, 
dr Mag da le na Par na sow – Ku ja wa, ad iunkt
UAP, wy kła dow ca na Wy dzia le Edu ka cji Ar ty -
stycz nej UAP oraz ab sol wen ci i stu den ci UAP. 

MUA współ pra cu je z wie lo ma in sty tu cja mi,
m. in.: Cen trum Sztu ki Dziec ka w Po zna niu,
Mu zeum Na ro do wym w Po zna niu, Pol skim
Ko mi te tem Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy sze -
nia Wy cho wa nia przez Sztu kę IN SEA i fun da -
cją UAP. Mło dzi ar ty ści za an ga żo wa li się do tej
po ry w ta kie wy da rze nia, jak choć by: Mię dzy -
na ro do we Warsz ta ty Nie po ko ju Twór cze go
„Kie szeń Vin cen ta”, Po znań ski Fe sti wal Na uki
i Sztu ki, Tar gi Edu ka cyj ne i Eko fo rum. Spo śród
prze pro wa dzo nych przez nich dzia łań war to
wy mie nić  pro jekt „ZZZ -Za ło ga Za wi ro wań Zi -
mo wych”, warsz ta ty w ra mach „Ogól no pol -
skiej No cy Bio lo gów 2015”, warsz ta ty opra co -
wa ne i prze pro wa dzo ne w kon tek ście wy sta -
wy „Noc ny Po znań w bla sku neo nów”
w Mu zeum Na ro do wym w Po zna niu, warsz -
ta ty w ra mach Po znań De sign Days „No we

Ocze ki wa nia”, warsz ta ty w ra mach Fe sti wa -
lu Mal ta, dzia ła nia z ob sza ru ry sun ku i ma -
lar stwa przy go to wa ne i prze pro wa dzo ne
w ra mach VI „Tar gów Ak tyw ni 50 +”.

Wśród pro po zy cji MUA znaj dzie my za ję cia
dla dzie ci w róż nym wie ku: od ma lu chów po
na sto lat ki; za ję cia prze zna czo ne dla uczniów
znaj du ją cych się na wszyst kich eta pach na -
ucza nia (od przed szko la po szko ły śred nie),
któ re mo gą być re ali zo wa ne w pla ców kach
oświa to wych lub w Pra cow ni Warsz ta tów
Twór czych i Edu ka cyj nych Uni wer sy te tu Ar -
ty stycz ne go w Po zna niu oraz za ję cia se zo no -
we, na któ re MUA za pra sza do Ple ne ro we go
Do mu Stu denc kie go w Sko kach. Ar ty ści z Mło -
de go Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go są go to wi
tak że za pro jek to wać warsz ta ty od po wia da ją -
ce po trze bom kon kret ne go od bior cy i re ali zu -
ją ce za gad nie nia zwią za ne z kon kret ny mi tre -
ścia mi pro gra mów na ucza nia. 

Jed nym z ta kich dzia łań MUA by ły Wa ka -
cyj ne warsz ta ty twór cze, któ re od by ły się
w szko le, w któ rej uczę przed mio tów ar ty stycz -
nych. Dzię ki współ pra cy trzech pod mio tów

Od twórczego myślenia
do twórczego działania

Młody Uniwersytet Artystyczny wyłonił się z Pracowni Działań Twórczych 
i Edukacyjnych Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu. Prowadzi zajęcia
dla dzieci w różnym wieku: od maluchów po nastolatki.

praw dzi wo ści. Uczeń za py ta ny o za sa dy pi -
sow ni wy ra zów z „rz” mo że wy re cy to wać je,
lecz nie po tra fi ich za sto so wać (nie mam tu
na my śli osób z ta ki mi dys funk cja mi, jak dy -
sor to gra fia). Naj częst szą przy czy ną te go zja -
wi ska jest wie lo krot ne po wta rza nie in for ma -
cji przy rów no cze snym bra ku uwa gi ze stro -
ny ucznia. War to za uwa żyć, że ucznio wie są
bar dziej nie cier pli wi, roz ko ja rze ni niż jesz cze
kil ka lat te mu.

Ostat nią, mo im zda niem, naj bar dziej cha -
rak te ry stycz ną dla na uki szkol nej de ter mi -
nan tę bez re flek syj no ści sta no wi tzw. orien ta -
cja na wy nik. Dziec ko wie, że mu si roz wią zać
za da nie (otrzy mać po zy tyw ną oce nę, przejść
do na stęp nej kla sy), nie zwra ca przy tym
uwa gi na nie mniej waż ny pro ces po prze dza -
ją cy ten wy nik. Pre sja po zba wia ucznia przy -
jem no ści po szu ki wa nia wła snych, ory gi nal -
nych roz wią zań, nie rzad ko od bie ra mu mo -
ty wa cję do dzia ła nia (od da nie pu ste go te stu,
na eg za mi nie ze wnętrz nym za zna cze nie tyl -
ko za dań wy bo ru).

Du ży wpływ na my śle nie oraz mó wie nie
uczniów mia ły i ma ją roz ma ite go ro dza ju re -
ali ty show, do cu re ali ty. Prze wa ża ją cym
czyn ni kiem ne ga tyw ne go ich wpły wu na od -
bior cę jest cał ko wi ty brak ta bu. Na rzu ca nie
okre ślo nych sche ma tów wy obra że nio wych
po wo du je ka mie nie nie wy obraź ni. Wzma ga
je zresz tą rów nież bier ny spo sób spę dza nia
cza su wol ne go. Nie do sta tecz na ak tyw ność fi -
zycz na wy wo łu je ob ni że nie spraw no ści my -
śle nia abs trak cyj ne go, ko niecz ne go nie tyl ko
na lek cjach po świę co nych geo me trii.

Za uwa żal ne zmia ny w spo so bie for mu ło -
wa nia wy po wie dzi oraz w spo so bie my śle nia
mło dzie ży po win ny skło nić na uczy cie li do po -
szu ki wa nia no wych roz wią zań me to dycz -
nych. Dzi siaj za da niem na uczy cie la nie jest
po da nie in for ma cji, lecz po ka za nie spo so bu
na wła ści we ich wy ko rzy sta nie. Dla te go też
re me dium na szko dli wy wpływ me diów
w ży ciu uczniów jest wy kształ ca nie po sta wy
kry tycz nej, na ucze nia se lek tyw no ści in for -
ma cji oraz wzbu dze nie twór czej ak tyw no ści.

Waż ne, by utrzy my wać uczniów w cią głej
go to wo ści do po dej mo wa nia wy zwań in te -
lek tu al nych (np. dzię ki twór czym sce na riu -
szom lek cji). Za da wa nie ory gi nal nych prac,
nie stan dar do we te ma ty i kon kret na in for ma -
cja zwrot na wspo mo gą pro ces bu rze nia ste -
reo ty pów w my śle niu i za cho wa niu.

Aleksandra Araszkiewicz 
– nauczycielka języka polskiego w Zespole Szkół 

w Ostrorogu i języka łacińskiego w Liceum
Ogólnokształcącym im. Piotra Skargi w Szamotułach,

doktorantka na Wydziale Filologii Polskiej 
i Klasycznej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza,

stypendystka Università del Salento w Lecce 
we Włoszech, tłumaczka.
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– Gim na zjum nr 22 w Po zna niu, Ra dy Osie dla
An to ni nek – Zie li niec – Ko by le po le i Mło de go
Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go uda ło się zor ga -
ni zo wać je pod ha słem: „Twór cze za da nia,
twór cze my śle nie, twór cze dzia ła nie!”. Wzię -
li w nich udział ucznio wie Gim na zjum nr 22,
Szko ły Pod sta wo wej nr 87, te go rocz ni ab sol -
wen ci gim na zjum, a tak że uczest ni cy, któ rzy

spon ta nicz nie przy łą czy li się do gru py, za cie -
ka wie ni tym, co dzia ło się w prze strze ni wo -
kół szko ły. Ce lem warsz ta tów by ło po bu dze -
nie uczest ni ków do kre atyw ne go my śle nia
i zmie rze nie się przez nich z ta ki mi for mal ny -
mi aspek ta mi sztu ki, jak pla ma, li nia, kom -
po zy cja, mul ti pli ka cja, ska la, do mi nan ta. Każ -
de go dnia na uczest ni ków cze ka ło in ne nie -
zwy kłe za da nie. Mie li oni też oka zję
do świad czyć pra cy z róż no rod ny mi, czę sto
nie ty po wy mi ma te ria ła mi i two rzy wa mi.

W dniu ostat nim uzbro je ni w far by, rę ka wicz -
ki i ma secz ki spo tka li śmy się na przy stan ku
au to bu so wym przy ul. Świa to peł ka, aby po -
ma lo wać przy stan ko wą wia tę. Do dać na le ży,
że w pro jek cie uwzględ nio no po stać pa tro na
Gim na zjum nr 22 – gen. De zy de re go Chła pow -
skie go. Uważ ny ob ser wa tor do strze że na ma lo -
wa ne po pier sie ge ne ra ła ze słu chaw ka mi na

uszach, ta ki uwspół cze śnio ny wi ze ru nek pa -
tro na. A obok nie go wia trak i wiej ski ko śció -
łek, kło sy zbóż i kro wę, ale tak że wie żow ce
i miej skie do my, bo w zre ali zo wa nym pro jek -
cie współ brz mieć mia ły ele men ty kra jo bra zu
wiej skie go i miej skie go. Efek ty pra cy ar ty stów
z Mło de go Uni wer sy te tu Ar ty stycz ne go
i uczest ni ków warsz ta tów mo gą po dzi wiać
nie tyl ko miesz kań cy osie dla, ale tak że oso by
bę dą ce prze jaz dem. 

Waż ny i god ny pod kre śle nia jest wy cho -
waw czy aspekt prze pro wa dzo nych dzia łań.
Oka za ło się, że ucznio wie po tra fią zgod nie ze
so bą współ pra co wać. W twór czym wy sił ku,
zma ga niach z no wy mi two rzy wa mi i cie ka -
wy mi za da nia mi ro dzi ły się no we przy jaź -
nie i sym pa tie. Po za tym dzie ło mło dych
i młod szych ar ty stów wpi sa ło się w pej zaż
osie dla i oby jak naj dłu żej po zo sta ło tu w do -
brym sta nie.

Z po dzi wem i za chwy tem przy glą da łam się
pra cy pro wa dzą cych za ję cia, mo im młod -
szym ko le żan kom z Mło de go Uni wer sy te tu Ar -
ty stycz ne go. By ły za wsze bar dzo do brze przy -
go to wa ne, ćwi cze nia by ły nie zwy kle sta ran -
nie prze my śla ne i do bra ne, a za da nia dla
uczest ni ków wy ja śnio ne. Nie stru dze nie słu -
ży ły mło dym twór com do brą ra dą, wska zów -
ką, drob ną su ge stią. Za wsze dys kret ne, nie na -
rzu ca ją ce swo je go punk tu wi dze nia, po zwa -
la ją ce na swo bo dę twór czą. Wszyst kie pra ce
by ły każ de go dnia oma wia ne, do ce nia ne
i okla ski wa ne. O ta kich na uczy cie lach tyl ko
ma rzyć!

Chcia ła bym za chę cić na uczy cie li przed mio -
tów ar ty stycz nych do za po zna nia się z dzia ła -
nia mi pro wa dzo ny mi przez Mło dy Uni wer sy -
tet Ar ty stycz ny i na wią za nia współ pra cy
z mło dy mi ar ty sta mi. Za pra szaj cie ich Pań -
stwo do swo ich szkół i przed szko li. Na praw -
dę war to! Ar ty ści bę dą mo imi go ść mi na kon -
fe ren cji me to dycz nej na uczy cie li pla sty ki, in -
au gu ru ją cej rok szkol ny 2015/2016, pod czas
któ rej opo wie dzą sa mi o swo ich pa sjach, po -
my słach i efek tach do tych cza so wej pra cy. In -
for ma cję o ter mi nie spo tka nia znaj dą Pań -
stwo na stro nie Ośrod ka Do sko na le nia Na -
uczy cie li w Po zna niu. Już te raz ser decz nie
za pra szam.

Elżbieta Witkiewicz 
– nauczycielka przedmiotów artystycznych 

w Gimnazjum 22 w Poznaniu; 
doradca metodyczny ODN w Poznaniu

Wiata przy ul. Światopełka w Poznaniu – efekt warsztatowych działań uczniów 
Gimnazjum nr 22 i Szkoły Podstawowej nr 87 w Poznaniu

N
ikt dziś nie wąt pi w war tość edu ka cyj -
ną me to dy pro jek tu. Wciąż po tra fi od -
dzia ły wać na uczniów, kształ cąc nie

tyl ko umie jęt no ści okre ślo ne w pod sta wie
pro gra mo wej, ale przede wszyst kim ucząc

współ pra cy z ró wie śni ka mi, ne go cja cji i em -
pa tii.

Na si ucznio wie wzię li udział w pół to ra -
rocz nym pro jek cie „Kom pe ten cje klu czo we
w Ze spo le Szkol no -Przed szkol nym w Gra no -
wie”, któ ry za koń czył się w czerw cu bie żą -

ce go ro ku. Przy go to wu jąc za ło że nia pro gra -
mo we pro jek tu, wie dzie li śmy, że współ cze -
sne „po ko le nie cy fro wych tu byl ców” wy ma -
ga od nas in ne go spoj rze nia na szko łę, na
spo sób prze ka zy wa nia wie dzy i kształ ce nia
umie jęt no ści. Nie zza na uczy ciel skie go biur -
ka, bo do bra szko ła nie mo że być śre dnio -
wiecz nym gro dem od dzie lo nym sze ro ką fo -

Projekt rozwijający kompetencje kluczowe 

Odkrywanie,
przeżywanie, działanie

Siłą napędową projektu było postawienie na nowatorstwo w realizacji treści
programowych − uatrakcyjnienie zajęć działaniami laboratoryjnymi, pracę
w zespołach badawczych, wybór ciekawych miejsc i środków dydaktycznych.
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Dobre praktyki

są od praw dzi we go ży cia ucznió w1. Cy tat
ten do sko na le od zwier cie dla prze sła nie na sze -
go pro jek tu. Chcie li śmy wy ko rzy stać dzie cię -
cą cie ka wość, mło dzień cze za in te re so wa nia
i pa sje w kształ ce niu kom pe ten cji po nad -
przed mio to wych, zwa nych umie jęt no ścia mi
XXI wie ku, któ re wy ja śnia ją uczniom funk -
cjo no wa nie ota cza ją ce go ich świa ta. Me to dy -
ka pro jek tu za kła da sa mo dziel ność w roz wią -
zy wa niu sta wia nych za dań, dla te go na si 

ucznio wie uczy li się po przez od kry wa nie,
prze ży wa nie i dzia ła nie. Opie ku no wie grup
pro jek tów po sta  wi li na no wa tor stwo w re -
ali za cji tre ści pro gra mo wych po przez uatrak -
cyj nie nie za jęć dzia ła nia mi la bo ra to ryj ny mi
w ze spo łach ba daw czych, wy bór cie ka wych
miejsc, me tod, środ ków dy dak tycz nych.
Oczy wi ście, war tość każ de go pro jek tu fi nan -
so wa ne go ze środ ków unij nych na le ży roz pa -
try wać tak że ja ko szan sę na zwięk sze nie po -
ten cja łu tech nicz ne go szko ły. W na szej pra -
cow ni che micz nej i przy rod ni czej po ja wi ły
się ta bli ce in te rak tyw ne, a w sa lach rzut ni ki
mul ti me dial ne i sta ły do stęp do In ter ne tu. 

Uczest ni cy pro jek tu stwo rzy li 13 przed -
mio to wych grup pro jek to wych (każ da skła -
da ła się z trzech dziew czy nek i trzech chłop -
ców). W ra mach za jęć ucznio wie do sko na li li
umie jęt ność wy ko rzy sta nia środ ków ko mu -
ni ka cyj no -in for ma cyj nych dla wła snych po -
trzeb edu ka cyj nych. Za po zna li się z za sa da -
mi ko rzy sta nia z por ta li in ter ne to wych

z uwzględ nie niem pra wa au tor skie go. Po -
zna li za sa dy funk cjo no wa nia re dak cji ga ze ty
„Dnia No wo to my sko -Gro dzi skie go”, zo ba czy -
li ku li sy TVP Po znań.

Wy ko rzy stu jąc wia do mo ści zdo by te pod -
czas wy cie czek edu ka cyj nych i warsz ta tów,
m. in. w Mu zeum Ar che olo gicz nym w Po zna -
niu, Mu zeum Woj ska Pol skie go, Mu zeum Po -
wsta nia Wiel ko pol skie go, Mu zeum Na ro do -
we go w Po zna niu, In te rak tyw nym Cen trum

Hi sto rii Ostro wa Tum skie go − re da go wa li
tek sty pu bli cy stycz ne, two rzy li pre zen ta cje
Po wer Po int, do ku men to wa li fo to gra ficz nie
miej sca, któ re od wie dzi li. Efek ty pra cy kół ka
fo to gra ficz ne go oraz pro jek tu po lo ni stycz ne -
go – two rze nia e -książ ki umie ści li na stro nie
in ter ne to wej szko ły. 

Za ję cia z fi zy ki z ele men ta mi geo gra fii
i z che mii wy ja śni ły uczniom funk cjo no wa -
nie Oczysz czal ni Ście ków w Gra no wie, mło -
dzi eko lo dzy „wal czy li” ze szro tów kiem
kasz ta now co wiacz kiem w ra mach po mo cy
kasz ta now com, prze pro wa dzi li wie le in te -
re su ją cych do świad czeń che micz nych i fi -
zycz nych, wy ko na li z ze bra nych ro ślin cie -
ka we ziel ni ki.

Za ję cia po za te re nem szko ły prze pro wa dza -
ne w Po znań skiej Pal miar ni, w Ar bo re tum
w Kór ni ku, w oczysz czal ni ście ków w Gra no -
wie i na te re nie tu tej sze go par ku po sze rzy ły
wia do mo ści z za kre su bo ta ni ki, zoo lo gii
i ochro ny śro do wi ska na tu ral ne go. Pod czas 

za jęć sta cjo nar nych ucznio wie prze pro wa dza -
li eks pe ry men ty do ty czą ce za sto so wa nia elek -
trycz no ści w przy ro dzie i wy ko rzy sta nia cech
ma gne ty zmu w ży ciu co dzien nym.

Ucznio wie mie li też moż li wość po sze rzyć
swój za sób słow nic twa z za kre su ję zy ka nie -
miec kie go i an giel skie go wy ko rzy sty wa ne go
do ko mu ni ko wa nia się w sy tu acjach co dzien -
nych, po zna wa niu kul tu ry, oby cza jów i tra dy -
cji państw an glo ję zycz nych i Nie miec. Na by te
kom pe ten cje spraw dzi li pod czas wy mia ny
mię dzy na ro do wej z ucznia mi z We in boh le
w Niem czech. 

Za sto so wa nie ta ble tów sprzy ja ło atrak cyj -
no ści za jęć i wdro ży ło uczniów do sa mo dziel -
ne go ucze nia się z wy ko rzy sta niem stron 
in ter ne to wych Cen trum Edu ka cji Oby wa tel -
skiej, Ak tyw na Edu ka cja i apli ka cji m.in.
www.po wto on.com, www.sto ry bird.com,
www.wor dle.net, www.smo re.com, www.vo -
ki.com, www.mind map.pl.

Cen ną ofer tę za pro po no wał Szkol ny Ośro -
dek Ka rie ry, któ ry w ra mach pro jek tu ob jął
swym dzia ła niem wszyst kich uczniów gim -
na zjum i klas VI SP. Ośro dek do dzi siej sze go
dnia po zo sta je z na mi w kon tak cie, po ma ga -
jąc uczniom w wy bo rze dal szej dro gi kształ -
ce nia i wy bo ru za wo du 

Zwień cze niem na sze go pro jek to we go
przed się wzię cia by ła szkol na wy ciecz ka do
War sza wy. Dla wie lu uczniów by ło to
pierw sze spo tka nie ze sto li cą, na ro do wą hi -
sto rią i sztu ką współ cze sną. Wspól nie zwie -
dzi li śmy miej sca bę dą ce wi zy tów ką sto li cy:
Pa łac Kul tu ry i Na uki, Mu zeum Po wsta nia
War szaw skie go, bu dy nek Sej mu RP, Ogro dy
Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej, Cen trum Na uki
Ko per nik, Sta dion Na ro do wy, ko rzy sta jąc
z pięk nej po go dy spa ce ro wa li śmy uli ca mi
sto li cy.

Naj cen niej sze dla nas, na uczy cie li, jest
uzna nie ro dzi ców i na szych pod opiecz nych,
a spo tka li śmy się już z nim w trak cie na -
szych dzia łań. Wszyst kie pod ję te przed się -
wzię cia sprzy ja ły do sko na le niu pra cy
w gru pie, ale rów nież in te gra cji gro na pe -
da go gicz ne go. Pod czas co dzien nej na uczy -
ciel skiej pra cy nie ma bo wiem cza su na
spo tka nia na ni wie edu ka cyj no – tu ry -
stycz nej, a wła śnie w ta ki spo sób czę ścio -
wo pra co wa li śmy z na szy mi pod opiecz ny -
mi. Ela stycz ność, wy trwa łość, re flek syj ność
to na uczy ciel skie ce chy, któ re po mo gły nam
za pro po no wać uczniom tak efek tyw ne
i atrak cyj ne spę dze nie cza su. W dzia ła -
niach naj bar dziej cie szy efekt koń co wy,
z któ re go je ste śmy bar dzo dum ni, dla te go
po sta no wi li śmy do tych cza so we dzia ła nia
kon ty nu ować w ko lej nych la tach.
1 https://www.facebook.com/edunews?fref=nf 
[dostęp: 11.08.2015 r.]

Magdalena Borowczak-Kalemba 
– nauczycielka języka polskiego w Zespole 

Szkolno-Przedszkolnym w Granowie; 
doradca metodyczny ds. nauczania języka polskiego

ODN w Poznaniu

Wycieczka do Warszawy uczestników projektu z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Granowie
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Rekomendacje czytelnicze

A
u tor ka w pierw szej czę ści książ ki „Po zy -
tyw ne skut ki do świad czeń trau ma tycz -
nych czy li kie dy łzy za mie nia ją się w per -

ły” za war ła na uko we roz wa ża nia na te mat
stre su oraz trau my, ze sta wia jąc ze so bą owe po -
ję cia. Ko lej ne dwa roz dzia ły po świę co ne są za -
gad nie niu wzro stu po trau ma tycz ne go (po st -
trau ma tic growth), zwa ne go też nie kie dy po -
trau ma tycz nym roz wo jem. N. Ogiń ska -Bu lik
wpro wa dza roz róż nie nie po ję cia „wzro stu trau -
ma tycz ne go” i „wzro stu oso bo we go”. Pierw szy
od no si się – jej zda niem − do zda rzeń przy -
krych o na głym i nie spo dzie wa nym cha rak te -
rze, dru gi na to miast do trwa ją cych przez dłu gi
czas. Jak za uwa ża: Mło dzi lu dzie (…) rza dziej
do świad cza ją rze czy wi stych sy tu acji trau -
ma tycz nych, a czę ściej ne ga tyw nych wy da -
rzeń ży cio wych (…), któ re mo gą być przez
nich oce nia ne ja ko kry tycz ne czy zmie nia ją -
ce ży cie (Ogiń ska -Bu lik, 2013, s. 211). W roz dzia -
le dru gim i trze cim, oprócz czę ści teo re tycz nej,
przed sta wio ne zo sta ły rów nież wy ni ki prze pro -
wa dzo nych przez au tor kę ba dań wła snych.
Książ kę do my ka część po świę co na kształ to wa -
niu kom pe ten cji ra dze nia so bie z wy da rze nia -
mi trau ma tycz ny mi.

Czy tel ni cy do wia du ją się, iż po ję cie wzro stu
po trau ma tycz ne go do li te ra tu ry wpro wa dzi li
w 1996 ro ku dwaj ame ry kań scy ba da cze – 
Ri chard Te de schi i Law ren ce Cal ho un1. Dla au to -
rów ozna cza ono po zy tyw ne zmia ny, któ re po -
ja wia ją się u czło wie ka w wy ni ku po dej mo wa -
nia prób po ra dze nia so bie z na stęp stwa mi
trau ma tycz nych wy da rzeń ży cio wych (Ogiń -
ska -Bu lik, 2013, s. 32). 

Au tor ka, mi mo że przed mio tem roz wa żań
oraz ba dań uczy ni ła za gad nie nie wzro stu po -
trau ma tycz ne go, nie po zo sta je obo jęt na wo bec
za strze żeń, ja kie wy wo łu je je go kon cep cja.
Wska zu je na wie lość de fi ni cji po ję cia, co w kon -
se kwen cji ozna cza, że nie wia do mo czy po trau -
ma tycz ny wzrost po win no się trak to wać ja ko
efekt zma ga nia się z trau mą, czy też ja ko spo sób
ra dze nia so bie z nią. Pod kre śla sto sun ko wo nie -
wiel ką licz bę ba dań w tym za kre sie. Zwra ca tak -
że uwa gę na nie jed no krot nie wy stę pu ją ce znacz -
ne roz bież no ści w otrzy my wa nych wy ni kach ba -
dań, co jest efek tem wie lo ści sto so wa nych
na rzę dzi. Au tor ka uwa ża jed nak, iż kry ty ka

ta po win na sta no wić punkt wyj ścia do prze -
kształ ca nia i udo sko na la nia ba dań we ry fi ku ją -
cych róż ne hi po te zy. Po dej mu je się też po stu lo -
wa ne go za da nia, re ali zu jąc ba da nia na ten te -
mat za rów no w gru pie osób do ro słych, jak
i dzie ci oraz mło dzie ży. Wśród ba da nych do ro -
słych (366 osób) zna la zły się te, któ re do świad -
czy ły na głej śmier ci bli skiej oso by, prze wle kłej
cho ro by so ma tycz nej oraz bę dą ce pra cow ni ka -
mi służb ra tow ni czych. Trau ma tycz ne wy da -
rze nia, któ rych do świad czy ły ba da ne dzie ci

i mło dzież (380 osób) wią za ły się na to miast 
m.in. z wy pad kiem dro go wym, ka ta stro fą na -
tu ral ną w po sta ci po wo dzi, po zba wie niem opie -
ki ro dzi ciel skiej i umiesz cze niem w do mu dziec -
ka, do zna niem prze mo cy w ro dzi nie. Dla prak -
ty ki pe da go gicz nej szcze gól nie waż ne mo gą
oka zać się wnio ski do ty czą ce wzro stu po trau -
ma tycz ne go dzie ci i mło dzie ży (czy też jak su ge -
ru je au tor ka − wzro stu oso bo we go).

Jak moż na do mnie my wać, je go wy stę po wa -
nie wią że się z wie lo ma czyn ni ka mi, m. in. ze
wspar ciem spo łecz nym, zwłasz cza ze stro ny
naj bliż szych, tj. ro dzi ców. Zda niem N. Ogiń skiej -
-Bu lik jest ono waż ne, po nie waż mo że za chę cać
dziec ko do uze wnętrz nia nia uczuć, co uła twia
pro ces ro zu mie nia i in ter pre to wa nia trud ne go
wy da rze nia. W spo sób szcze gól ny au tor ka pod -
kre śla tak że ro lę na uczy cie la, ja ko jed ne go
z dwóch źró deł wspar cia, któ re mo gą przy czy -
niać się do po wsta wa nia po zy tyw nych zmian

po wy stą pie niu w ży ciu dzie ci i mło dzie ży trud -
nych wy da rzeń.

W ja ki spo sób oso by pra cu ją ce z mło dzie żą
oraz dzieć mi mo gą je wspie rać? Z jed nej stro ny
mo gą dzia łać pro fi lak tycz nie, wy ko rzy stu jąc róż -
ne go ro dza ju sy tu acje szkol ne i przed szkol ne do
kształ to wa nia go to wo ści wy ra ża nia emo cji (nie
tyl ko tych po zy tyw nych, ale tak że i tych nie przy -
jem nych, któ rych ujaw nia nie nie za wsze jest spo -
łecz nie apro bo wa ne) oraz dzie le nia się swo imi
my śla mi. Mo gą tak że wspie rać dzie ci i mło dzież
pod czas sa me go do świad cza nia trud nych sy tu -
acji ży cio wych, bę dąc go to wy mi na wy słu cha nie
i to wa rzy sze nie mło de mu czło wie ko wi w in ter -
pre to wa niu przy krych zda rzeń. Ro lą spe cja li stów
– na uczy cie li, pe da go gów, psy cho lo gów – w ra -
mach pro fi lak ty ki mo że być po mna ża nie oraz
mo bi li zo wa nie za so bów jed no stek, w ce lu sku -
tecz ne go ra dze nia so bie z trud ny mi wy da rze nia -
mi ży cio wy mi2. N. Ogiń ska -Bu lik zwra ca uwa gę,
iż moż li wość wy ra ża nia my śli oraz emo cji jest
nie tyl ko istot nym ele men tem ra dze nia so bie
z trau mą, ale tak że zwięk sza szan se na wy stą -
pie nie po trau ma tycz ne go wzro stu.

Za jed no z głów nych prze słań książ ki moż na
uznać stwier dze nie o po trze bie i za sad no ści do -
strze ga nia róż nych aspek tów trau my. Na tu ral -
na jest ten den cja do kon cen tro wa nia się na
przy krych kon se kwen cjach trau ma tycz nych
zda rzeń ży cio wych. War to zda wać so bie spra -
wę, że owe dra ma tycz ne do świad cze nia mo gą
tak że sta no wić po czą tek trud nej dro gi za mie -
nia nia łez w per ły. 
1Warto jednak wspomnieć, iż już w latach 70. XX wieku
Kazimierz Dąbrowski stworzył koncepcję dezintegracji
pozytywnej, zgodnie z którą rozbicie struktury
psychicznej człowieka sprzyja jej ponownej,
doskonalszej organizacji, a więc wspiera jej twórczy
rozwój – zob. K. Dąbrowski, Trud istnienia, Warszawa
1986; K. Dąbrowski, Dezintegracja pozytywna,
Warszawa 1979. 

2 Autorka powołuje się w tym miejscu na teorię zasobów
Hobfolla, zgodnie z którą „trzeba pomnażać swoje
zasoby po to, by móc z nich korzystać w sytuacji kryzysu.
To pomnażanie powinno odbywać się w trakcie całego
życia jednostki. Mobilizacja zasobów jest niezbędna do
skutecznego poradzenia sobie z doświadczonym
negatywnym zdarzeniem życiowym” – za: N. Ogińska-
Bulik, Pozytywne skutki doświadczeń traumatycznych czyli
kiedy łzy zamieniają się w perły, Warszawa 2013, s.
214. 

Pa try cja We so łow ska 
− pe da gog, dok to rant ka w Za kła dzie 

Pod staw Wy cho wa nia i Opie ki, 
Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych 

UAM w Po zna niu.
Mag da le na Gajt kow ska

– pe da gog, dok to rant ka w Za kła dzie 
Pod staw Wy cho wa nia i Opie ki, 
Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych 

UAM w Po zna niu.

Kiedy łzy 
zamieniają się w perły

„Tragedie, katastrofy, kataklizmy – wszyscy jesteśmy narażeni na tego
rodzaju zdarzenia, które uświadamiają nam ulotność i kruchość życia”
– słowa Niny Ogińskiej-Bulik wskazują na powszechność występowania
trudnych sytuacji życiowych. Kiedy dotykają one dzieci i młodzież,
powinniśmy czuć się zobowiązani do szczególnego wsparcia ich.






